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Wincenty Bolewski w Poznaniu.

Niedziela, 5 grudnia 1886.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Bękopisma* 1

nadsyłano Kedakcyi nie zwracają się i niszczone 
będą.

Listy
¿o S&dakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 

być frankowane.

¡sir»«?», Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8. IENNIKPOZN

Przeupi&ta kwartału * 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Ki,"* «. 
ńiemieckióm i w Austryi 9 marek 15 fan., ■ u 
gn, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Araorvf\ f>>

Fraucyi, Anglii i Szwecji „■ .

. Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują eię w Ekspedycji, przedpłatę przYjmają 
w monarchii pruskie] oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo na!e* v . c 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś t, k) g.v- 
8?® afi^tury, za których pośrednictwem (zo • cz 
niżej) można także przesyłać ogłoszenia do Eksp.'-

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 féu. — 
Reklamy od wiersza petytowego 30 ten. (inclusive

POZNAN, 4 grudnia.

Przebieg rozpraw w izbie francuskiéj w dniach osta­
tnich, jakkolwiek niektóre pozycye etatu małą, tylko po­
zyskały większość, uprawniał jednakowoż do nadziei, że 
i dalsze obrady odbywać się będą spokojnie i że stron­
nictwa parlamentarne zajmą w nich taką postawę, iż o 
przesileniu gabinetowem nie będzie żadnćj mowy. Do tćj 
nadziei uprawniała także dyskusya nad budżetem mini­
stra wojny, który bez żadnćj zmiany jednogłośnie został 
przyjęty. Projekta wojskowe nie wywoływały zwykle 
wielkiej opozycyi, w tćj jedynćj tylko kwestyi panowała 
jednomyślność między wszystkiemi partyami, ale co ude­
rzało tą rażą przy dyskusyi nad budżetem ministra wojny 
i co opinią dobrze usposobić musiało dla izby, to jest 
to, że stronnictwa nieprzyjazne ministrowi wojny, jene­
rałowi Boulanger, powstrzymywały się od wszelkich prze­
ciw niemu wycieczek nie chąc projektów jego na szwank 
narazić. Fakt ten pocieszający nie mógł też nie zwrócić 
uwagi prasy niemieckićj, która taką pojednawczą posta­
wę francuskiéj izby przypisywała słusznie jeżeli jeszcze 
nie groźnićj, to przynajmniej bardzo poważnćj sytuacyi 
europejskićj. Tymczasem nadzieje te omyliły a najśwież­
sze wiadomości przekonywają nas o niepoprawności fran­
cuskich stronnictw parlamentarnych i o zaciekłości stron- 
niczćj, jaką się rządzą te partye bez względu na grożące 
Francyi niebezpieczeństwa. Telegram donoszący nam o 
tem brzmi jak następuje:

Paryà, 3 grudnia wieczorem. W dniu dzisiejszym 
o godzinie wpół do 6 wieczorem udali się ministrowie do 
prezydenta rzeczypospolitćj i wręczyli mu podanie o dy- 
misyą.

Powodem było następujące zajście : „Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby wystąpili deputowany Colfavru 
z lewicy i Duval z prawicy z wnioskiem, żądającym skre­
ślenia pozycyi dla podprefektów. Minister spraw we­
wnętrznych Sarrien i prezes gabinetu Freycinet odpowie­
dzieli, że podprefekci w wielu obwodach są potrzebni 
ale że jednakowoż ich liczba może być zmniejszona. To 
też gabinet, jak oświadczyli, przedłoży projekt w tym 
duchu. Mimo to wniosek żądający zniesienia urzędu pod­
prefektów przyjęty został 262 głosami przeciwko 249. 
Po tem głosowaniu prosił p. Freycinet o zawieszenie 
zgromadzenia, ponieważ gabinet naradzić się musi — co 
się też stało. — Ministrowie odbyli naradę w gmachu 
ministerstwa spraw zagranicznych, poczem, jak pisaliśmy 
wyżćj, podali się do dymisyi.“

Prezydent rzeczypospolitćj, jakby się zdawało, nie 
przyjął podania o dymisyą albo waha się jeszcze z osta­
teczną odpowiedzią, ponieważ dowiadujemy się z innego 
telegramu, że jeszcze dzisiaj rano ma gabinet odbyć kon- 
ferencyą w pałacu elizejskim — ale fakt, że gabinet 
nadewszystko w chwili obecnćj mógł dostać wotum nie- 
zaufania i to w kwestyi z pewnością nie pierwszorzę­
dnego znaczenia, bardzo smutne rzuca światło na stosun­
ki francuskie i nie zbyt pochlebnie świadczy o patryoty- 
zmie izby. Powiedzielibyśmy nawet, że to lekceważenie 
Francyi ze strony innych mocarstw, czego dowodem mię­
dzy innemi mowa Kalnoky’ego, nie wspominająca nawet 
słówkiem o nićj, kiedy natomiast w swojéj kombinacyi 
politycznćj nie przepomniał minister austryacki prawie o 
żadnem innem państwie, dość jest usprawiedliwione i u- 
zasadnione. Z mocarstwem, którego stosunki tak mało 
ukonsolidowane, w którem gabinet nie potrafi się utrzy­
mać czas dłuższy, bo zależy zawsze od przypadkowćj 
większości w izbach i od stronniczych zachcianek i ka­
prysów partyi parlamentarnych — z takiem mocarstwem, 
niechajby większą jeszcze rozporządzało armią, nie za­
wierają się aliansy. I o republikanach francuskich można 
powiedzieć, „że nic nie zapomnieli i niczego się nie na­
uczyli.“

108Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XV. wieku 

przez

JÓZEFA ROGOSZA.

Tom trzeci.

(Ciąg dalszy. Zobacz numer 276.)

Oleśnicki, miasto się cofnąć, zbliżył się do króla i 
rzekł stanowczo:

— Zostanę, bo Bóg mnie tu przysłał!
Jagiełło rzucił się do łoża i miecz chwyciwszy, któ-

ry nad niem wisiał, krzyknął:
— Wyjdź 1
Oleśnicki złożył ręce na piersiach, zwićsił głowę i 

sPokojnie odpowiedział:
— Uderz, królu 1
Jagiełło zatrząsł się i miecz podniósł. Już go miał 

spuścić i zadać kapłanowi cios śmiertelny, gdy nagle, 
Jakby ulegając sile niewidomćj co go odtrącała, cofnął 
SlS i z drzącćj dłoni oręż wypuścił...

Ksiądz podniósł teraz głowę. Spokojny był jak 
Ytedy gdy tu wszedł; na twarzy nie drgnął mu ani je- 
?en muskuł. Spojrzeniem czystem a głębokiem mierzył 
*róla, który wciąż się cofał, i w te słowa przemówił:

— Bóg kazał mi wytrwać, i on mnie też uchronił 
?? twojćj zapalczywości, miłościwy królu! I dobrześ zro- 
“’b żeś krwią niewinną rąk swoich nie zmazał, gdyż po 
b ikC'U kapłana tak samo jak niegdyś król Bolesław 
yłojś i ty tułał się po obcych ziemiach, przeklinany i 

fińb krdzony przez swoiclb zapomniany przez świat cały, 
Piłbyś w jakim odludnym zakątku grzesznego żywota 
'e dokonał! Ol bo straszna chłosta na tych spada, któ-

Przechodząc teraz do kwestyi bułgarskićj podnieść 
przedewszystkiem należy, że w chwili, kiedy to piszemy, 
jenerał Kaulbars znajduje się w Gatczynie, dokąd już 
wczoraj wyjechał po krótkim pobycie w Petersburgu. 
Nie będzie się on mógł poszczycić przed carem wielkie- 
mi sukcesami a miliony rubli, któremi rozporządzał w 
Bułgaryi, są z pewnością małą jeszcze stratą, jaką ponio­
sła Rosya przez jego misyą. Zamiast zjednać Rosyi 
Bułgarów, zrobił z nich nieprzyjaciół; wszystkim ludom 
bałkańskim odebrał wszelkie zaufanie do Rosyi a przy- 
najmnićj osłabił wielce to zaufanie a nadto nie mało 
skompromitował dyplomacyą rosyjską. Jedyna zasługa 
Kaulbarsa, tak pisze nie bez słuszności „Grażdanin“, 
polega na tem, że Rosyi co do Bułgaryi otworzył oczy. 
Dzisiaj wyszła prawda na wierzch. Nie rejenci tyranizują 
lud, ale lud popiera rejentów. Rosya nie straciła Buł­
garyi, ponieważ, jak się teraz okazało, nie posiadała jćj 
nigdy. Iluzyi się tylko pozbyła. Kwestya bułgarska 
stała się teraz kwestyą polityczną. Bułgarya, tak koń­
czy „Grażdanin“, pozostawiona saroćj sobie, jest dla Ro 
syi korzystniejszą, aniżeli Bułgarya, do którśj spraw mię- 
szałaby się Rosya.

Jakiego przyjęcia doznał jenerał Kaulbars, jakie 
wrażenie sprawi na carze jego sprawozdanie i jak to 
wszystko oddziała na dalsze postępowanie Rosyi w kwe­
styi bułgarskićj — na wiadomości o tem wszystkiem za­
pewne długo czekać nie będziemy. Pogłoski i to bardzo 
uporczywie się utrzymujące twierdzą, że car przekona­
wszy się o niebezpieczeństwie, na jakie naraziła go jego 
osobista polityka, wejdzie znowu na drogę dyplomatyczną 
i ster polityki zagranicznćj odda w ręce księcia Łaba- 
nowa, ambasadora rosyjskiego w Wiedniu. Tak kore­
spondenci „Timesa“ jak i „Daily News“ twierdzą to 
wbrew odmiennym doniesieniom. Książę Łabanow ma 
być jednym z tych wyjątkowych mężów, do którego car 
wielkie ma zaufanie i którego radzi się zawsze w wa­
żniejszych sprawach. Odebrałem list — pisze wiedeński 
korespondent „Daily News“ — z Petersburga, wedle 
którego w tamtejszych kołach dworskich uchodzi za 
rzecz pewną, że w miejsce Giersa wstąpi ks. Łabanow. 
Stanowisko p. Giersa po niefortunnćj misyi Kaulbarsa 
jest, co rzecz, naturalna, mocno zachwianem. Osobista 
nawet godność nie pozwala mu pozostać. Książę Łaba­
now znany jest przez wszystkich jako „un grand Russe“ 
i prowadziłby tradycyjną politykę rosyjską w wielkim 
stylu. Polityka jego nie miałaby nic do czynienia z pan- 
slawizmem, ale w każdym razie odpowiadałaby więcćj 
godności Rosyi jak polityka pana Giersa.

Deputacya bułgarska, jak telegrafują do berlińskićj 
„Post“, dzisiaj ma przybyć do Wiednia. Nie może się 
ona spodziewać pomyślnej odpowiedzi, według powyż­
szego telegramu, ponieważ większość gabinetów europej­
skich miała się już zgodzić na kandydaturę księcia min- 
grelskiego. Nie zgodził się tylko gabinet londyński, jak to 
potwierdza „Daily News.“ Organ ten jedynie w federa- 
cyi ludów bałkańskich widzi możność rozwiązania kwe­
styi bułgarskićj. Misya księcia Ferdynanda Hohenzollern- 
skiego — tak pisze „Daily News“ — i jego wyniesienie 
na następcę tronu rumuńskiego dowodzą, że książę Bis­
marck widzi niebezpieczeństwa, jakie Rumunii zagrażają. 
W obec tych niebezpieczeństw jedna jest tylko broń, tj. 
federacya państw bałkańskich. Taka liga nie mogłaby 
jednakowoż stać o własnych siłach. Potrzebuje ona 
międzynarodowych rękojmi a te odebrałaby od Anglii, 
Niemiec, Austryi i Włoch. Mocarstwa te nie potrzebo­
wałyby nieprzyjaźnie występować przeciwko Rosyi, do­
póki ona nie mięszałaby się do spraw obcych.

Z takim samym projektem występuje „Magazin“ w 
ostatnim swoim, zeszycie i to w artykule pana Baden- 
Poyell. Te pięć milionów Rumunów, pisze on, te dwa 
miliony Serbów i dwa miliony Bułgarów wiedzą, że każ- 
dój chwili mogą stać się łupem wielkich mocarstw. Na

rzy buntują się przeciw Kościołowi św. a na jego wierne 
sługi rękę podnoszą! Czyż nie mówiłem ci, królu, że 
stokroć od ciebie potężniejszy cesarz Henryk, gdy Ko­
ściół św. przeciw niemu się zwrócił, aby nie zginąć, boso 
i z głową odkrytą błagał w Canossie o przebaczenie wiel­
kiego papieża! Czy nie pamiętasz, że Wilhelm zdobywca 
ogłosił i uroczyście zaprzysiągł, iż każdy monarcha, od­
mawiający Kościołowi uszanowania i opieki, traci ko­
ronę, a jego poddani słuchać go nie potrzebują?! Opo­
wiadałem ci również, miłościwy królu, co groziło Leszko­
wi Czarnemu, gdy zuchwale targnął się na biskupa, Pa­
wła z Przemankowa i w żelaza go okuł! I wiedz także, 
że św. Tomasz z Akwinu wyraźnie powiedział: R e g n u m 
nonestpropter regem, sed Rex propter 
regnum! A królestwo polskie jakiego króla wymaga? 
Takiego, któryby wierzył, myślał i czuł jak ono ... . 
A więc króla rzymsko-katolickiego, wiernego obrońcy i 
sługi kościoła, szanującego papieża i jego duchownych! 
Jeźli, królu, takim nie będziesz, twój tron czarny kir 
osłoni! A myślałeś ty kiedy o tem, miłościwy królu, 
czem byłeś jako poganin, a czem dziś jesteś? Dawnićj, 
nim woda chrztu św. zmyła twoje skronie, byłeś ciem­
nym barbarzyńcą, którego pierwszy lepszy Krzyżak mógł 
ubić bezkarnie, przeciwnie odkąd kościół święty przyjął 
cię do społeczności cbrześciańskićj, zostałeś człowiekiem 
z duszą nieśmiertelną, z oczu twoich spadło bielmo, a 
oprócz tego zasiadłeś na tronie jednego z największych
i najpiękniejszych królestw tego świata! Lecz nie na to 
nasi senatorowie zostawili cię tu po śmierci nieodżało- 
wanćj twojćj małżonki, Jadwigi, byś teraz porywał się 
na pomazańców Pańskich i świętemu kościołowi wojnę 
wydawał. Oni chcieli cię mieć stróżem a nie wrogiem 
kościoła! A jeźli o tem zapomnisz, wtedy ów piorun, 
który ongi w Wielkopolsce, jak kula ognista potoczył się 
przed twemi końmi, spadnie na twoją głowę, poczem 
czart chwyci twoją grzeszną duszę, zawlecze ją w piekła 
otchłanie i tam wyda na męki wieczne a bardzo stra­
szliwe !

Ksiądz skończył i mając ręce na piersiach skrzyżo­
wane czekał, żeby król przemówił.

Król był siny, usta ze strachu mu drgały, a wzrok

karcie jeograficznćj przedstawia się Rumunia jako nie­
szczęśliwy skrawek Rosyi, a Serbia zdaje się w istocie 
najeżyć do monarchii austryackićj. Jeżeli Rosya posię- 
dzie Warnę a Austrya Saloniki, wtedy nadzieje tych 
państw zginą a jednakowoż liczą one dziesięć milio­
nów mieszkańców i mogą wspólnie stawić pod broń oko­
ło 4 kroć stotysięcy żołnierza.

Przebieg zajmujących rozpraw w parlamencie nie­
mieckim znajdzie czytelnik poniżćj.

Ofiarność.
Za pośrednictwem rządu centralnego Związku naro­

dowego polskiego w Ameryce otrzymaliśmy przekaz do 
jednego z banków tutejszych na dolarów 326 — czyli 
na przeszło 1200 marek na rzecz banitów a braci na­
szych w Anglii.

Pieniądze te złożyła, jak donosi nam p. Fr. Wi­
śniewski, sekretarz rzeczonego Rządu centralnego, 
Polonia w Ameryce.

Za tak obfity datek świadczący wymownie o soli­
darności braci naszych w Ameryce przebywających, składa­
my im w imieniu nieszczęśliwych naszych banitów ser­
deczne Bóg zapłać.

Pieniądze zaś prześlemy do Anglii natychmiast jak 
tylko przez Bank wypłacone nam zostaną.

Wydalania.
Z Lubawy do „Gaz. Tor.“ donoszą :

, Wychodźca z Król. Polskiego Basiński, który kilka­
naście lat mieszkał tu w Prusach i żonę i dzieci poczci­
wie żywił jako robotnik, odebrał rozkaz opuszczenia 
Prus. Ze zaś sam nie wychodził, aresztowano go 17 z. 
m. i miano następnego dnia wytransportować zagranicę. 
W nocy chciał się powiesić z rozpaczy, wszelako w czas 
go oderznięto i przywrócono do życia.

Z rozpraw parlamentu.
Berlin, 3 grudnia.

(K.) Od czasu obrad nad monopolem nie było dnia, 
w którymby natłok publiczności na obrady parlamentu 
był tak wielkim jak dzisiaj. Wszystkie loże i trybuny 
były zajęte, tak że ani jedno miejsce nie pozostało pró- 
źnem. Szczególnie licznie stanęli wojskowi, co łatwo tre­
ścią obrad wytłumaczyć.

Pierwszym z mówców do projektu dotyczącego sep­
tennatu i powiększenia armii był minister 
wojny Bronsart Sćhellendorff. Komu zależeć 
może na kombinacyach wielkich zawikłań w Europie środ- 
kowćj, ten znajdzie w mowie ministra wiele materyału. 
Po kilka razy wskazywał otwarcie na kraj poza Woge- 
zami, oświadczając, że siła zbrojna Francyi najwięcćj in­
teresuje Niemcy.

Nie wdał się jednakże w detaliczne wyszczególnienie 
motywów projektu i wyjaśnienia potrzeby i nagłości za­
mierzonych środków, lecz po prostu oświadczył, że poło­
żenie zagranicznćj polityki „notorycznie“ jest tego 
rodzaju, że Niemcy muszą powiększyć wojsko. Bardzo 
to dogodny sposób tłumaczenia żądań przed ciałami pra­
wodawczemu

W sejmie pruskim „notorycznością“ polonizowania

niepewny błąkał się po podłodze. Nareszcie zebrał od­
wagę i zapytał:

— Czego właściwie chcecie odemnie, Zbyszku?
— W imieniu Ojca św. i dla dobra naszćj wiary 

nieomylnćj przyszedłem błagać cię, królu miłościwy, 
abyś jak najprędzćj wydał rozkaz starostom, żeby nie po­
zwalali posłom księcia Korybuta ludzi u nas w kraju 
werbować.

— Pomyślę o tem, zostawcie mi czas do jutra... 
Przy świętćj niedzieli Pan Bóg mnie lepićj natchnie... 
A Sonka co?

— O tćj moglibyśmy dopiero wtedy mówić, gdyby 
cesarz zerwał wpierw układane małżeństwo z Ofką ... 
W każdym jednak razie mam nadzieję, że Ojciec św. w 
nieprzebranćj swojćj dobroci, pozwoli ci miłościwy królu 
jeszcze raz zawrzeć śluby małżeńskie, byłeś za to był 
zawsze wiernym synem Stolicy Apostolskićj.

— nim, będę! — szepnął Jagiełło. — Proś
tylko księże Boga o siły dla mnie, bym mógł w tem 
wytrwać czego odemnie żądacie .. .

Zbyszek przystąpił do króla, i obie ręce na głowę 
mu położył. Jagiełło zsunął się na kolana, i podczas 
gdy ksiądz odmawiał modlitwę łacińską, on bił się w 
piersi i głośno powtarzał: Mea culpal Mea ma­
xima culpa!

Gdy za chwilę Oleśnicki wychodził i już był we 
drzwiach, król z ziemi szybko powstał, i wyjąwszy z za­
nadrza źdźbło słomy, których kilkanaście miał tam za­
wsze ukrytych, rzucił je za nim niepostrzeżenie;, gdy 
zaś za wychodzącym drzwi się zamknęły, odetchnął głę­
boko jakby mu wielki ciężar spadł z serca.

Zbyszek opuścił zamek i drogą najkrótszą udał się 
do swego domu. Tu zastał kilkunastu księży świeckich 
i ośmiu zakonników. Pochodzili oni bądź z Krakowa, 
bądź z najbliższych okolic i zbierali się każdćj soboty w 
mieszkaniu proboszcza od Św. Floryana, aby otrzymać 
od niego wskazówki co do tonu, jakim nazajutrz mieli 
z ambon do ludu przemawiać. Wielki musiał być wpływ 
Oleśnickiego między duchowieństwem i niemałe jego zna­
czenie w kraju, skoro w tak ważnćj sprawie przychodzili 
do niego, nie do biskupa Jastrzębca.

Niemców umotywowano prawa antipolskie; w parlamen­
cie niemieckim dla „notoryczności“ fatalnego położenia 
zagranicznćj polityki uchwalone być mają nowe miliony 
na powiększenie wojska.

Szczęście tylko, że parlament mnićj jest powolnym 
w przyznawaniu nowych nakładów niż sejm pruski. Dzi­
siaj tylko dwóch mówców z obozów opozycyjnych prze­
mawiało, ale w dniu jutrzejszym, gdzie pierwsze czyta­
nie septennatu ma być ukończonem, pomnoży się jeszcze 
ich liczba. Tak posłowie Richter z stronnictwa wolno- 
myślnego jak Payer z stronnictwa ludowego, właśnie, jak 
zaręczali, nie z przyczyny jakiego wrogiego usposobienia 
przeciwko państwu, lecz ze względu na finansowe poło­
żenie państwa i z patryotycznych pobudek występowali 
przeciwko projektowi, żądając poprzednio umotywowania 
rzeczywistćj potrzeby.

Poseł Richter wystąpił szczćgólnie z wielkim za­
pasem argumentów i cyframi starał się wykazać, że stan 
armii niemieckićj w obec francuzkićj z jednćj a rosyjskićj 
z drugićj strony bynajmnićj powiększony być nie potrze­
buje. Minister nie podjął się zadania zbicia poszcze­
gólnych dat, lecz przyrzekł tylko, że to uczyni w ko­
rni s y i.

Ta okoliczność mogłaby utwierdzić nas w mniema­
niu, że minister w komisyi uczyni zeznanie i da wyja­
śnienia, o których sobie nie życzy, by znane były publi­
czności. Zadziwiło też wielce, że minister zaręczył, że 
„dopiero w ostatnich dniach przed zwołaniem 
parlamentu rząd się na powiększenie armii zdecydował.“ 
„Słuchajcie! słuchajcie,“ wołali przy oświadczeniu tem 
konserwatywni. Tymczasem przepomnieć nie należy, że 
pisma rządowe już od kilku tygodni o projekcie powię­
kszenia wojska się rozpisywały. Zadziwienie ogółu zo­
stało jeszcze spotęgowane, kiedy minister wojny jako sta­
nowcze życzenie rządu wyraził nadzieję, że parlament 
sprawę septennatu i powiększenia armii załatwi je­
szcze przed nowym rokiem.

Wszystkie te rzeczy są zagadkowe, które rzeczywi­
ście trudno rozwiązać, lecz właśnie dla tego, że są za­
gadkami nie powinny one wpłynąć na los całego pro­
jektu i na zapatrywania się nań ze strony ujemnćj.

Przed debatami nad projektem wojskowym stały na 
porządku dziennym obrady nad memoryałem dotyczącym 
przychodu i rozchodu za rok 1885/86.

Do projektu septennatu i powiększenia wojska za­
brał, jak już wyżćj wspomniano, jako pierwszy mówca 
głos minister wojny Bronsart-Schellendorf.

Obecny projekt, tak rozpoczął on, przedstawia się 
rządom związkowym jako konieczny. Jest on koniecznym 
tak co do wysokości żądań, jak i czasu, przez który ma 
obowiązywać.

Przy ocenieniu podobnego projektu nie można się 
powstrzymać od rzucenia wzroku poza granice kraju. 
Nie jest to powinnością mego urzędu, ani tćż koniecznem, 
bym dokładnie przedstawił sytuacyą zagrani­
czną. Wystarcza, jeśli stosunek pomieniony określę w 
ogóle jako notoryczny i jeśli oświadczę, że niemie­
ckie państwo mimo swćj pokojowćj polityki łatwo w cza­
sie, którego przewidzieć nie można, zawikłane być 
może w wojnę.

Zdaniem rządów związkowych nie chodzi tu o nie­
bezpieczeństwo wojny w obecnćj chwili. Jeśliby 
tak było, to nie byłoby potrzeba prawa, które dopiero 
od 1 kwietnia r. p. ma obowiązywać; jeśliby tak było, 
to nastąpiłaby mobilizacya. Ale żyjemy w epoce, gdzie 
dostatecznych widoków na trwałe zachowanie pokoju 
nie ma.

Jeśli się panowie do tego przekonania przyznają, to 
me będą mogli uchylić się przed obowiązkiem badania i 
mierzenia o ile nasza siła zbrojna w obec państw zagra­
nicznych musi być ubezpieczona, by potęga niemiecka im 
wyrównała.

Zbyszek zgromadziwszy ich teraz dokoła siebie, po­
wiedział im, by nazajutrz jednomyślnie i z całą stanow­
czością przeciw tym wystąpili, którzy pod wodzą Kory­
buta chcą iść Czechom pomagać. Groźcie im klątwą 
kościelną za życia, a wiecznem potępieniem po śmierci! 
— wołał. — Nim król coś stanowczego w tćj sprawie 
zarządzi, musimy wpierw uczynić, co do nas należy, aby 
Ojciec św. nie zarzucił nam, żeśmy go nikczemnie opu­
ścili. Głos nasz powinien zdziałać swoje. Choćbyśmy 
nawet nie zdołali całćj wyprawy zwichnąć i uniemożli­
wić, w każdym jednak razie tyle zdziałamy, że będzie 
ona nieliczna i słaba. Proszę was także — kończył 
proboszcz — byście o tem, coście tu odemnie usłyszeli, 
uwiadomili bezzwłocznie najbliższych swoich sąsiadów, a 
ci znów mają to samo z dalszymi uczynić. Tym. spo­
sobem prędzćj niż na każdćj innćj drodze całe nasze du­
chowieństwo dowie się, jak w obec zabiegów Korybuta i 
jego stronników powinno się zachowywać.

Po otrzymaniu tych wskazówek księża się rozeszli, 
Oleśnicki zaś udał się na ulicę św. Franciszka do domu 
Melsztyńskiego.

Spytek ze swymi dworzany dokończył właśnie przy­
gotowania do podróży, gdy mu oznajmiono, że przyszedł 
proboszcz od św. Floryana. Niespodziewane te odwie­
dziny o porze tak spóźnionćj, niezmiernie go zdziwiły. 
Lubo znał Zbyszka od dawna, jednakowoż od kilku lat 
bacziie go unikał jako politycznego przeciwnika, a prócz 
tego nie lubił go także osobiście, jako księdza i człowie­
ka. W księdzu widział fanatyka, który jego zdaniem, 
gdyby jeno miał moc po temu, bez wahania wskazałby 
na stos wszystkich Husytów i ich zwolenników, w czło­
wieku zaś odczuwał charakter w wysokim stopniu ambi­
tny i samolubny, przy tem żelazny i w sobie zamknięty. 
Wiedział on także, że Zbyszek tylko pozornie był zaw­
sze śpokojny.

W rzeczywistości była to natura namiętna i nie 
mnićj gwałtowna niż jego własna, ale podezas gdy Mel- 
sztyński mówił zawsze co myślał, lubił drogi proste i do 
każdego celu szedł przebojem — przeciwnie Oleśnicki u- 
miał słowa ważyć, ilekroć okoliczności tego wymagały, 
pokrywał wrodzoną gwałtowność maską lodowatćj oboję-



Z wszystkich porównań najbliźszem jest i naj więcćj 
nas zajmuje porównanie z siłą zbrojną Francyi, 
kraju, którego cyfra ludności o wiele jest mniejszą niż 
nasza. Ludność Francyi stoi do ludności Niemiec w sto­
sunku 5 do 6.

Jeśliby w równy stosunek postawiono osobiste obcią­
żenie ludności co do nakładów na wojsko, to musiałaby 
stała siła zbrojna Fraycyi być mniejszą niż nasza. 
Mimo to jest ona większą a nadto ma być we Francyi 
przedłożony projekt, jeszcze większego powiększenia woj­
ska żądający, co wszystko złączone jest z korzyściami 
prędszćj mobilizacyi.

Mamyż my więc ponownie na polu militarnem dać 
się prześcignąć przez naród, który w obec naszćj czaso- 
wćj posiadłości jeśli nie uwidocznia pożądliwości, to 
przynajmniej w wielkich kołach swego społeczeństwa nie 
daje dostatecznćj gwarancyi, któraby nam pokój utrwa­
liła ?

W projekcie podano liczby, które konieczność po­
większenia wojska uwidocznić mają. Mości panowie, w 
pewnój części prasy przeciwko liczbom tym wystąpiono 
i powiedziano, że ten lub ów moment nie został w nich 
uwzględniony i że są niepewne.

Absolutnie pewnych liczb na tem polu dać nie mo­
żna, ale było staraniem administracyi wojskowej posta­
rać się o liczby o ile możności najpewniejsze. My damy 
też na to dowód, że nasze liczby są słuszne; w takim 
jednak razie nie będzie można usunąć przekonania, że 
mamy wszelkie powody do załatwienia się z projektem 
tym w czasie jak najkrótszym.

Rząd wybrał w uznaniu tego termin najbliższy do 
przedłożenia projektu; uczynił to zaraz po otwarciu par­
lamentu. Fakt, że i panowie postawiliście projekt już 
na porządku dziennym, świadczy, iż uznaliście go za 
naglący. Życzyćby wypadało, by podobny pospiech uwi­
docznił się też i w obradach.

W komisyi bliżćj wyjaśnię, czemu życzymy sobie, 
by projekt już od kwietnia przyszłego roku 
został wprowadzony wżycie i żeby par­
lament już ukończył sprawę tę przed 
Bożem Narodzeniem.

Jestem, panowie, teraz zniewolony zwrócić się do 
finansowśj strony projektu. Śledziłem z wielką 
bacznością obrady etatowe i bardzo mi jest przyjemnem, 
że nie potrzebuję się troszczyć jak minister skarbu, 
jakim sposobem sprawa ta ma być przeprowadzoną (we­
sołość), ale jeszcze przyjemnićj mi jest, że to, co było 
potrzeba, tak nisko podano, jak tylko być może. Przy 
obradach nad etatem wyrażono powątpiewanie, czy po­
równanie z Francyą na polu finansowem a szczególnie 
co do sumy, którćj żądać można od głowy każdego kraju, 
jest stosowne. Nie wchodzę w to bliżćj. Nie mając 
lepszych podstaw na takie porównanie, w motywach pro­
jektu pominięto odnośne liczby. Ale bądź co bądź, o 
tem nie może być wątpliwości, że jeśli powiększenie w 
źądanćj wysokości ma nastąpić, także i o środki odpo­
wiednie postarać się trzeba, jeśli nie inaczćj, to na dro­
dze podwyższenia dodatków matrykularnych.

Omawiano także osobiste obciążenie, które projekt 
ten ma spowodować i znalazłem głosy w prasie, które 
dalsze obciążanie ludu uważają za niemożliwe. Takie wy­
wody uważam za niesłuszne. Kto jednakże z niemi chce 
wystąpić, temu radziłbym poza Wogezami się wywie­
dzieć, z jakich przyczyn tam właśnie uważa się obciąża­
nie osobiste podatkami za możliwe.

By jeszcze wrócić do strony finansowćj, muszę zau­
ważyć, że mem zdaniem mogłoby rzeczywiście być pra­
wie niebezpiecznem projekt niniejszy czynić zawisłym od 
porozumienia się nad kwestyami celnemi i podatkowemi. 
Projekt niniejszy pod każdym względem zasługuje na 
pierwszeństwo; trzeba zbadać potrzebę, a kiedy ona się 
rzeczywiście okaże, trzeba dopiero na drugiem miejscu 
obradować nad kwestyą, jaką drogą się o odnośne środki 
postarać można.

Co do septenatu uczyniono z rozmaitych stron 
zarzut, jakoby rząd w ogóle nie dbał tyle o septenat. 
Niektórzy chcieli wyczytać, że rząd tylko uczynił propo- 
zycyą septennatu, by zyskać zezwolenie chociaż na czas 
krótszy.

Mości panowie, nie jest to zwyczajem rządu, czynić 
propozycye. (Poseł Windthorst woła: „No, no“.) Przy­
pominam posłowi Windthorstowi, że w zeszłćj sesyi uro­
czyście protestował przeciwko temu, jakoby rząd cokol­
wiek proponował (wesołość).

Stanowisko mego poprzednika uregulowania stałćj si­
ły zbrojnćj na wszystkie czasy i ja podzielam. Je­
śli projekt żąda tylko septennatu, to z tej przyczyny, by 
panom ułatwić jego przyjęcie. Przy debatach etatowych 
wyrażono z pewnćj strony mniemanie, że gdzie chodzić 
będzie o otrzymanie i wzmocnienie naszego stanu obron­
nego, tam okaże się parlament jednomyślnym. Dotrzy­
majcie, panowie, słowa przez ile możności jednomyślne 
przyjęcie projektu.“ (Brawo z ław konserwatystów i na- 
rodowo-liberałów.)

tności, do celu zaś szedł powoli i ostróżnie, a czyniącjto 
jedynie takich dróg szukał, które go do niego mogły 
najpewnićj zaprowadzić. W tych zasadniczych różnicach 
ich charakteru, tkwiło źródło ich wzajemnćj niechęci. 
Nie lubili się z całćj duszy, od kilku lat nigdzie się nie 
zeszli, Spytek przy każdćj sposobności głośno sarkał na 
Zbyszka — Oleśnicki gdzie mógł, szył zręcznie buty 
Melsztyńskiemu. Mimo to mieli się dziś spotkać. Kto 
zaś zrobił pierwszy krok? Nie Spytek bojownik, lecz 
Zbyszek polityk. Zaiste Melsztyńskiego mogło to 
zdziwić.

Przyjął jednak gościa uprzejmie, acz chłodno. 
Wszedłszy z nim do świetlicy, w którćj nikogo nie było, 
poprosił go, by usiadł przy stole, i sam obok niego miej­
sce zajął. Ksiądz nie czekając długo, w te słowa prze­
mówił :

— Zapewne dziwi cię to, Spytku, że choć od dawna 
przestaliśmy się widywać, przyszedłem tu nieproszony i 
do tego o godzinie tak późnćj. Sądzę jednak, że prze­
staniesz się dziwić, skoro usłyszysz, że w twoje pro­
gi sprowadziła mnie troska o dobro powszechne, nie zaś 
sprawy osobiste. Gdy idzie o nasze królestwo, o jego 
spokój i wielkość, swary powinny umilknąć, a niechęci 
osobiste na zawsze utonąć!

— I jam tego zdania I — Spytek przerwał.
— Skoro pod tym względem podzielasz moje zapa 

trywanie więc mam w Bogu nadzieję, że zgodzim się
i na inne rzeczy. Wiem nie od dziś, że bywasz często 
w Czechach, gdzieś zawiązał ścisłe stosunki z wybitny­
mi hussytami; wiem że w naszych ziemiach wyszukujesz 
także gorliwie zwolenników herezyi i pragniesz utworzyć 
z nich potężne stronnictwo, by kiedyś wystąpić na jego 
czele do walki z kościołem i Bogiem!

— Omyliłeś się Zbyszku I — znów gospodarz przer­
wał. — Ja nienawidzę tylko chytrych i łakomych Fary­
zeuszów, Boga zaś czczę I

(Ciąg dalszy nastąpi).

Poseł Richter przypomina historyą septenatu i 
trzy epoki tegoż z roku 1874, 1880 i 1886, przyczem 
zwraca na to uwagę, że wszystkie trzy projekta septen- 
natowe były w motywach swych do siebie bardzo podo- 
bncmi. I w r. 1880 w projekcie septcnnatowym zwrócono 
na to uwagę, że Niemcy zawikłane być mogą w wojnę 
w więcćj niż na jednym punkcie. W r. 1874 zwrócono 
nadto baczność na ewentualną potrzebę obrony Niemiec 
także i ze strony państwa południowego. Tymczasem 
naprężone stosunki między Austryą i Niemcami po roku 
1866 wnet ustąpiły miejsca porozumieniu. Jeżeli jaka­
kolwiek część zewnętrznćj polityki księcia Bismarcka li­
czyć może na poparcie wszystkich stronnictw, to prze- 
dewszystkiem starania, które spowodowały sojusz z Au- 
stro-Węgrami r. 1879.

Nie mnićj otwarcie niż się to uwidoczniło w dniach 
ostatnich w austro-węgierskich delegacyach, także i wszy­
stkie stronnictwa niemieckiego parlamentu są przeświad­
czone o tem, że Niemcy i Austro-Węgry nigdzie nie 
mają przeciwległych sobie interesów, ale że raczćj w 
głównych sprawach równe interesa mają w europejskim 
koncercie narodów. (Słusznie. Żywe brawo.)

Nie stoimy bynajmnićj przed ewentualnością pro­
wadzenia wojny na stronie zachodnićj i wschodnićj za­
razem. Projekt septennatowy nie oświadcza też, że ewen­
tualność ta jest możliwą w czasie obecnym. To nie 
zgadzałoby się zresztą z naturą i treścią odnośnego pro­
jektu. Chodzi w nim tylko o powiększenie liczby stałe­
go wojska w czasie pokoju Jeśliby chodziło o usu­
nięcie obecnego niebezpieczeństwa, rząd mógłby według 
konstytucyjnego prawa i bez zezwolenia parlamentu po 
większyć tę liczbę. Nikt nie wątpi o tem, że w razie 
niebezpieczeństwa w czasie niniejszym, rząd z łatwością 
mógłby 31 batalionów i 24 bateryi, o których w pro­
jekcie mowa, z obecnych wojskowych rezerwowych w 
przeciągu jednego tygodnia utworzyć. Jeśliby rząd w 
czasie niebezpieczeństwa udał się do parlamentu z żąda­
niem tych setek milionów, które na mobilizacyą są po­
trzebne, parlament nie wahałby się ani na chwilę bez ko­
misyi i dyskusyi, może w przeciągu jednego tylko dnia 
również jak w r. 1870 załatwić trzy czytania podobnego 
projektu (Słusznie z ław wolnomyślnych.) Tylko zaśle­
pieni mogą o tem powątpiewać.

Załatwienie projektu przed feryami noworocznemi 
nastąpić prawie nie może. Jeśli rządowi zależało na po- 
śpiesznem przyjęciu projektu, to czemuż właśnie w tym 
roku tak późno parlament zwołano (Słusznie)) Jeżeli- 
byśmy z takim pospiechem projekt przyjęli, możnaby za 
granicą mniemać, że nie chodzi nam o politykę pokojo­
wą, lecz cezarowo-zaborczą. Ztąd że chodzi o trwałe 
ciężary podczas pokoju, zobowiązani jesteśmy dokładnie 
badać i obliczyć miarę ciężarów. Jeśliby w każdym wy­
padku decyzya co do ustanowienia liczby stałego wojska 
i połączonych z tem nakładów zawisłą być miała od rzą­
du, to lepiejby kraj uczynił, jeśliby i odpowiedzialność 
za to zdał rządowi. Tak było w Prusach przed r. 1848 
i to spowodowało Fryderyka Wilhelma III do pomnoże­
nia podatków od roku 1820 i zaprowadzenia w r. 1833 
służby dwurocznćj.

W prasie rządowćj czytać można, że jedna prze­
grana wojna droższą by dla nas była niż obecny projekt. 
Ale to zanadto wiele i zatem niczego nie dowodzi; 
możnaby równą miarą zaządać powiększenia stałćj liczby 
wojska aż do 400,000, 500,000 i 600,000 żołnierzy.

W motywach zwrócono uwagę tak na Francyą jak 
i zarazem na Rosyą. Metoda ta jest niewłaściwą. Mu- 
sianoby argumentacyi takićj przeciwstawić także i liczby 
naszych sprzymierzeńców a szczególnie 700 batalionów żoł­
nierzy austro-węgierskich. Zresztą wysokość sama siły 
zbrojnćj niczego nie dowodzi. Jak liczną zdawała się na- 
przykład armia rosyjska przed r. 1878 wobec Turcyi, a 
jednak nie była taż siła w stanie bez pomocy Rumunii 
zakończyć kampanii tureckićj. Większa liczba nie może 
wyrównać moralnego, intelektualnego i materyalnego bra­
ku w ustroju państwa.

Co do cyfr wojskowych w Niemczech są lepićj 
znane cyfry wojsk sąsiednich niż Niemiec samych. W la­
tach 1866 i 1871 widzieliśmy formacye prześcigające to, co 
przedtem o sile wojennćj doszło do publiczności. Mamy 
w Niemczech w razie wojny więcćj żołnierzy 
niż ich jest na papierze, przynajmnićj na pa­
pierze, który bywa publikowany. Wszystko co o woj­
skowych ulepszeniach we Francyi pisano, nie może w 
Niemczech, gdzie bezustannie rozwijają się militarne u- 
rządzenia, zrobić efektu. Także i liczby podane w pro­
jekcie czynią wrażenie, jakoby sztucznie efektem doda­
tnim otoczono liczby wojsk zagranicznych. Nie powin­
niśmy być za nadto skromnymi. Obowiązek służenia 
wojskowo przecież u nas jest starszym niż we Francyi; 
czas służby trwa u nas 22 lat, we Francyi tylko lat 20. 
Także i pobór dzieje się u nas w rozleglejszych roz­
miarach.

W r. 1880 rząd jeszcze był zdania, że nasza armia 
wyrówna wszystkim innym europejskim. Stosunek ten 
się nie zmienił. Francya pomnożyła swą armią tylko 
o U batalionów i 8 bateteryi. W r. 1880 według woj­
skowych niemieckich wynosiła stała liczba armii francuz- 
kićj 470,000 żołnierzy, w niniejszym projekcie obliczono 
ją na tenże rok na 443,000. W tćj liczbie jest jednakże 
wiele tysięcy lekarzy i t. p. Rosyjskie baterye zostały 
wprawdzie pomnożone, są one jednakże mniejsze niż były 
dawnićj. Przepomnieć też nie trzeba, że nasze batalio­
ny większe są niż rosyjskie i francuzkie. Z 9 nowych 
rosyjskich batalionów zresztą część przypada na Azyą, 
jak z francuzkich na Algeryą.

Wszystko to przytaczam jedynie dla tego, by udo­
wodnić, że projekt musi być jeszcze gruntownie zbadany. 
Mamy projekt ten tylko 10 dni w ręku ; we Francyi od 
kilku miesięcy już istnieje podobny projekt a jeszcze' pod 
obrady nie przyszedł.

Dalćj przemawia mówca za dwuroczną słu­
żbą a ostro krytykuje finansową stronę pro­
jektu, jakoż i żądanie septennatu, przy czem oświadcza, 
że stronnictwo wolnomyślne tylko coroczne ustanawia­
nie siły zbrojnćj razem z etatem uważa za słuszne. Koń­
czy zaś słowy następującemi:

Przeświadczenie, że potrzebujemy silnego wojska na 
przygotowanie do wojny — objawia się we wszystkich 
kołach społeczeństwa. To, w czem jesteśmy niezgodni 
co do miary i wysokości liczby stałćj armii w czasie 
pokoju, nieznacznem jest w obec tego, w czem jesteśmy 
zgodni co do miary i wysokości ogółu naszego wojska. 
W kraju ogólnego obowiązku służby i zarazem ogólnego 
prawa głosowania jest koniecznie potrzebnem, by miarę 
ofiar ogólnego obowiązku służby pogodzić z przekona­
niem ludu o potrzebie tćj ofiary. (Słusznie!) O ile ży- 
wićj przekonanie to w ludzie zachowane zostanie, o tyle 
z większą ofiarnością, radością i gotowością ponoszone 
będą ofiary ogólnego obowiązku służby w interesie bez­
pieczeństwa ojczyzny, którego chcą wszelkie stronnictwa. 
(Brawo z ław lewicy.)

Minister wojny Rronsart » Scliellendorfu w 
odpowiedzi swćj p. Richterowi oświadcza, że nie ma za­
miaru odpowiadać już dzisiaj na szerokie jego wywody. 
Zaczekać pragnie wpierw na inne wywody z łona izby.

Jednakowoż dla uniknięcia nieporozumień już dzisiaj nie­
które punkta poruszy.

Na życzenie moje — tak mówił minister — zała­
twienia jak najprędzćj przedłożonego projektu, które u- 
ważam za uzasadnione, a zwłaszcza, że i przed siedmiu 
laty ówczesny projekt wojskowy załatwionym był na 7 
posiedzeniach komisyi, wystąpił p. Richter z pytaniem, 
dla czego parlament nie został zwołanym wcześniej. Na 
to oświadczyć muszę, że uchwała co do przedłożenia pro­
jektu, który już z dniem 1 kwietnia 1887 r. ma wejść 
w życie, zapadła dopiero w ostatnich dniach przed zwo­
łaniem parlamentu.

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
Dla tego też niczego nie zaniedbano w tym wzglę­

dzie i powodu tak nagłćj decyzyi szukać należy jedynie 
w coraz to groźniejszym rozwoju położe­
nia spraw zagranicznych.

(Słuchajcie! Słuchajcie!)
P. Richter rozwiódł się następnie nad liczbami i ze 

swćj strony przytoczył inne liczby. Nie mogę tak zaraz 
na to odpowiadać, bo musiałbym wpierw przez kilka dni 
zastanowić się nad temi liczbami. Sądzę przeto, że naj- 
lepićj da się to uskutecznić w komisyi. Poprzedni mówca 
oświadczył pomięizy innemi, że przy podawaniu liczb w 
projekcie pominięto dokładne obliczenie francuzkićj ma­
rynarki. Mogę panom zaręczyć, że projekt wypracowa­
nym został jak najgruntownićj. Panowie pizekonacie się 
o tem w komisyi. P. Richter sądzi, że finansowy efekt 
projektu tak będzie wielkim, iż pochłonie dochody ce­
sarstwa z zamierzonych nowych podatków. W Rosyi 
pokrywają się wydatki na wojsko samym podatkiem od 
trunków. (Śmiech.)

Ja uwzględniam całkowicie finansowe położenie ce­
sarstwa i o ile się tylko da, stosuję się do niego. Wiem 
bardzo dobrze o tem, że pierwszym obowiązkiem ministra 
wojny jest oszczędność. Objąłem bardzo dobrze uregu­
lowaną administracyą i staram się w tym samym kierunku 
prowadzić ją dalćj. To też i najskrajniejsze stronnictwa 
przyznały, że środkami będącemi do dyspozjcyi zdzia­
łano bardzo wiele.

(Brawo! z prawicy.)
Hr. Saldem-Ahlirnb, konserwatysta, przema­

wia za projektem, ale trudno go zrozumieć. Powiada on 
że każdy kraj musi się zabezpieczyć na wszelkie niebez­
pieczeństwo. Jeżeli przeto nie winą Niemiec, że mają 
tak rozległe granice, to przecież obowiązkiem ich jest 
bronić takowych, a choćby z poświęceniem wielkich ofiar. 
Nie trzeba zapominać, że armia nasza w stosunku do 
kolosalnych armii zagranicy jest za małą i należy lepiej 
ją zorganizować. Stronnictwo moje uważa armią za 
szkołę narodu i już z tego powodu i z względów spra­
wiedliwości nie może pochwalać tego, aby jak dotąd co­
rocznie 20,000 młody ch ludzi, zdolnych do noszenia bro­
ni, nie służyło wojskowo. Liczba stałćj armii powinna 
być unormowaną odpowiednio do liczby ludności. A prze­
cież przedłożony projekt żąda uchwalenia liczby stałćj 
armii tylko na 7 lat. Mimo to projekt napotyka na 
wielkie trudności. W komisyi powinno przyjść do po 
rozumienia i dla tego wnoszę o wybranie komisyi złożo- 
nćj z 28 członków, którym da bliższe wyjaśnienia mini­
ster wojny, a mianowicie co do tego, dla czego nowy 
projekt ma zacząć obowiązywać już od 1 kwietnia 1887. 
Stronnictwo moje nie zawaha się ani chwili do poniesie- 
sienia jak największych ofiar dla bezpieczeństwa kraju.

(Brawo z prawicy.)
Poseł Payer z stronnictwa ludowego, wątpi o tem, 

aby projekt można było załatwić jeszcze przed świętami, 
a zwłaszcza że motywa jego nie są wyczerpujące. W 
naszym interesie nie leży zbytni pospiech i kwestyi naj­
trudniejszych nie możemy załatwiać z taką szybkością 
jak rada związkowa. My nadto wychodzimy z tego sta­
nowiska, że wydatki cesarstwa powinny być rok rocznie 
uchwalane. Dla czego więc właśnie dla armii mamy 
odstępować od zasady? Odpowiadają nam na to, że 
dzieje się to w interesie armii, aby nie kwestyonować 
jćj rozwoju.

Czyż istotnie mógłby się znaleźć jaki niemiecki par­
lament, któryby chciał przeszkadzać rozwojowi armii 
niemieckićj? Nie należy się tego obawiać, zważywszy na 
ochoczość, z jaką parlament uchwalał zawsze potrzeby 
dla wojska. I czemże to uzasadniono żądane powięk­
szenie stałćj armii? Wskazano na zagraniczną politykę. 
Przyznano przecież, że nie ma grożącego niebezpieczeń­
stwa i takowe leży jedynie w zachowaniu się sąsiadów 
naszych po prawćj i lewćj stronie.

Co się tyczy Francyi, to nie można zaprzeczyć 
istniejącego tam szowinizmu. Atoli większość Francuzów 
tak samo nie myśli o wojnie jak my. Pocieszającym jest 
także i ten objaw, że w izbach francuzkich tą rażą pod­
niesiono wyraźnie, iż ciągłe uchwalanie większych wy­
datków na armią nie da się na długo utrzymać. Ekspe- 
dycye Francyi do innych części kraju odbierają jćj także 
niebezpieczny charakter, co jest również uspakajającym 
momentem. Zadziwia nas wszakże, że naraz przedsta­
wianą bywa Rosya jako niebezpieczny nieprzyjaciel Nie­
dawno przecież temu przedstawiano zjazdy cesarzy jako 
prawdziwe rękojmie pokoju. Smutno to bardzo, że już 
tak prędko pokazało się, iż owe rękojmie nie są trwałe. 
A przecież w Rosyi zdobyliśmy sobie wielkie zasługi, 
jak tego dowodzą ostatnie lata. Prusy i Bawarya po- 
slusznemi okazały się Rosyi co do ekstradycyjnego kar­
telu, a w Bułgaryi zastosowały się Niemcy do życzeń 
Rosyi.

Mimo to wszystko jest Rosya naszym nieprzyjacie­
lem. Jeżeli zaś ma się nieprzyjaciół, to powstaje pyta­
nie, jak się przeciw nim bronić. To też rzecz dziwna, 
że w motywach projektu nie wspomniano ani słówkiem, 
o istnieniu Austro - Węgier. (Słuchajcie ! Słuchajcie! z 
lewicy.) Dotąd sądzono, że w razie niesłusznćj zaczepki 
znajdą Niemcy pomoc u tego państwa, które mu tak 
co do swćj natury jak historyi jest najbliźszem. Dopóki 
Niemcy połączone były z sobą w formie niemieckiego 
związku, n e szczególnego może, to już ta przewaga ma­
sowa wystarczała do utrzymania pokoju przez lat dzie­
siątki. Następnie ciągle była mowa o niebezpieczeństwie 
wojny. (Bardzo słusznie.)

Jest to następstwem nieszczęsnćj wojny z r. 1866, 
że jeszcze dzisiaj zastanawiać się musimy nad tem, czy 
nie przyjdzie czas, w którym stanie przeciw nam pań­
stwo, związane z nami wspólnością krwi, historyi i inte­
resów (Bardzo słusznie!)

Nie wspomnienie ani słowem o tych wzajemnych 
stosunkach w motywach projektu, budzi pewne niezaufa- 
nie. Ta też okoliczność dowodzi, że parlament nie cie­
szy się tem zaufaniem rządu, jakiego zażywać powinien. 
Rząd nie stara się wcale o poinformowanie reprezentacyi 
narodu o celach swćj zagranicznej polityki, lecz przeciw­
nie żąda, aby wszystkie jego czyny w sprawie polityki 
zagranicznćj uważane były za zbawienne dla ojczyzny. 
W zagranicznćj polityce traktowani jesteśmy wedle sy­
stemu, którego zasady określić nie umiem. W sprawie 
wysp Karolińskich przedłożono nam cały stos akt, ale o 
sprawie bułgarskićj, dla którćj zwołano ostatnią nadzwy­
czajną sesyą, nie usłyszeliśmy absolutnie nic. Traktowa­
nie, jakiego doznał w Bułgaryi książę sympatyczny nie­
mieckiemu narodowi, bolało całe Niemcy, ponieważ pa­

trzano na to, jak w brutalnem. wyzyskaniu 
prawa silniejszego tam się rzeczy rozwijały 
Rząd cesarski miał może słuszny powód do postępowania 
w ten sposób, w jaki postąpił, ale dyplomacya za to po­
winna w obec reprezentacyi narodu inne od dotychcza­
sowego zająć stanowisko. A teraz przechodzę od wiel­
kiej polityki do rzeczy samej.

Miarą dla siły naszćj armii nie powinna być liczba 
ludności, lecz potrzeba obrony. Na obronę ojczyzny wy­
daliśmy od lat 15 wiele milionów i zbudowaliśmy wiele 
twierdz. Czyż przez to nie wzmocniliśmy się wcale w 
stosunku do naszych sąsiadów. Dla mnie jądrem rzeczy 
jest to, że projekt nie zapowiada pokrycia żądanych wy­
datków. Jeżeli parlament nie postara się o pokrycie 
wydatków, lecz spuści się na poszczególne państwa, to 
w finansach państw poszczególnych powstanie zupełny 
chaos. 3

Gorąco do serca proszę wziąść to panom reprezen­
tantom mniejszych państw. My godzimy s:ę na uogól­
nienie służby wojskowćj, ale zdaniem naszem dwuletnia 
służba wystarcza i takowa musi być ostatecznie zapro­
wadzoną. Wiele jest jeszcze w wojskowości uświęconych 
tradycyi, które nie są wewnętrzną koniecznością. Jeżeli 
administracya wojskowa sprawę w ten sposób załatwi, to 
więcćj się przysłuży ogólnemu dobru, aniżeli przez przed­
łożony projekt.

Na tem odroczono dalsze obrady nad projektem do 
soboty.

Rosyjskie ¿ale.
Zamieściliśmy we wczorajszym numerze naszego pi­

sma w dosłownym przekładzie artykuł petersburgskiego 
„Święta“, poddający rekryminacyjnemu rozbiorowi kwe­
styą : kto winien, iż dzisiejszy świat cywilizowany 
zamienił się na koszary, że stęka pod ciężarem stanu, 
który wśród zewnętrznych pozorów pokoju, kosztuje wię­
cćj, aniżeli najkrwawsza wojna, pochłania najżywotniej­
sze materyalne i duchowe soki europejskićj ludzkości.

Odpowiedź na to pytanie, odpowiedź, którą zresztą 
prócz petersburgskiego „Święta“, zadają sobie i inne ro­
syjskie dzienniki, w pierwszym rzędzie „Nowoje Wre- 
mia“, wypada naturalnie tak, jak z rosyjskiego stanowi­
ska inaczćj wypaść nie może

Winnemi według nich są Niemcy, których zwięk­
szające się z każdym rokiem zbrojenia zmuszają wszy­
stkich, żądnych zachowania swćj niezależności sąsiadów 
do podobnychże wysileń procedurą istnie licytacyjną.

Rzecz, wyraziwszy się językiem powszednim, byłaby 
„w porządku“, gdyby się kończyła na tem zapytaniu) 
na tćj odpowiedzi, a owćj odpowiedzi rosyjskićj nie mo­
żna nawet dać tak zupełnie nieracyi.

„Swiet“ jednakże a za nim i inne dzienniki rosyj­
skie nie kończą na tćj wymianie zapytania z odpowie­
dzią, ale wkraczają w dziedzinę żalów i rekryminacyi 
przeszłości, żalów i rekryminacyi, które wątpliwćj war­
tości choćby już nawet tylko w stosunkach prywatnego 
życia, stają się wprost wstrętnemi w zagadnieniach wiel­
kiej polityki a nie obracają się wcale ani na zaszczyt, 
ani na korzyść tego, kto się z niemi popisuje.

Rozumiemy dobroduszną wdowę, która się żali, że 
nieskrupulatny wyzyskiwacz podszedł jćj dobrą wiarę, 
że ją podejściem pozbawił uciułanego grosza.

Rozumiemy mnićj dojrzałego i świadomego intere­
sów ludzkich mężczyznę, któryby doznawszy podobnego 
zawodu ze strony jakiego „przyjaciela“, zwalał jedynie 
winę na jego podstęp, nie pamiętając nic o większćj pod 
tym względem winie własnego niedołęzstwa.

Czego jednakże nie rozumiemy wcale i co w nas 
budzi wstręt, choćby nawet w obrębie własnych dziejów 
i własnego obozu, to gdy wielka p o 1 i t y k a, jćj re­
prezentanci, jćj dzienniki i pisma wznoszą żale przeciw 
tym, co ich wyprowadzili w pole, wznoszą pretensye po- 
litycznćj wdzięczności, skarżą się, gdy takowa zawodzi, 
zapominają, że nie wina tych, co z ich tępoty korzystają, 
ale ich samych, co nią grzeszą.

Sens moralny bajki o kruku, który w obec po­
chlebstw podstępnego lisa upuścił z dzióba kawał sera, 
zabierając się do śpiewu, nie obraca się wprawdzie na 
zaszczyt charakteru lisa.

Co rzeczą pewną jednakże, to że stokroć mnićj je­
szcze obraca się na cześć i chwałę wyprowadzonego w 
pole kruka.

Nie inaczćj ma się z dzisiejszemi żalami Rosyi, po- 
dobnemi jak dwie krople wody do dawniejszych skarg i 
żalów Polski i Francyi.

Prawdą stwierdzoną doświadczeniem dziejowem po­
zostanie, że na wzrost każdego wielkiego organizmu po­
litycznego składają się dwa czynniki.

Pierwszym są czujuość, praca, zabiegłość wła­
sna; drugim, częstokroć ważniejszym, błędy i niedo­
rzeczności otaczających, obcych żywiołów. Wzrost Prus 
najwyraźniejszym tego dowodem.

Nikt bezstronny i znający prawdę dziejową nie bę 
dzie przeczył, że władzcy Brandenburgii i Prus byli p« 
większćj części znakomitymi gospodarzami, czujnymi 
swego interesu politycznego przestrzegaczami, niekiedy 
pierwszorzędnymi wojownikami.

Taż sama jednakże prawda historyczna uczy, że ró­
wnocześnie pracowały z równą zabiegłością na wzrost ich 
i potęgę błędy i ślepota sąsiadów.

Na wielkość Brandenburgii i Prus pracowała w X* 1 *» I 
i XVII wieku Polska; wielkość i powodzenie Fryde­
ryka II stworzyła w przeważnćj części w wieku XVIII 
Francya.

W drugiej połowie bieżącego stulecia dokończy» 
przedstuletniego dzieła swego poprzednika Ludwika X’ 
niedołężnością swą i tępotą Napoleon III, nie pytający 
w czerwcu jeszcze 1866 o interesa Francyi, ale wyraża­
jący zakłopotanie z powodu niewygodnych granic Prus. 
Rosya Aleksandra II i Gorczakowa, Rosya zapominająca 
tradycyi wcale nie głębokich, ale instynktowo zachowaw­
czych polityków, jakimi byli Aleksander I i Mikołaj, 
dokończyła szczęśliwie budowy gmachu, którą Polsku 
przed trzystu i dwustu, Francya przed stu i dwudziestu 
laty rozpoczęły.

Niechaj teraz Rosya jako ostatnia z tych szczęśli­
wych budowniczych odgrywa rolę kruka z powyżćj PrzV 
toczonćj bajki, niechaj ku ogólnemu szyderstwu płacze 
żali się, niechaj wznosi skargi na niewdzięczność pruską, 
na niewdzięczność tych Prus, którym dopomogła w in­
teresie naturalnie słowiańskim podzielić Polskę i zabra 
Gdańsk; którym dopomogła następnie zgnieść Napoleon^ 
i uróść w wielką potęgę niemiecką; którym stała Ą 
ubezpieczającćj straży przeciw możliwemu ocknieiu 
Francyi gdy w roku 1866 wywracano trony szwagiu 
i kuzynów carskich; którym stała na ponownćj Pr£ecl 
Austryi straży, gdy w roku 1870 zwycięzka na rra 
cyą wyprawa przypieczętowała nareszcie stanowczo spe 
nieniem jedności niemieckićj dzieło podjęte w trzy la 
przedtem. . , r.

Niechajby też w obec podobnych nauk nie tak 
dzo dawnćj przecież jeszcze historyi, dzienniki rosyjs 
choćby przez wzgląd na wstyd własny a cześć swji



wiekopomnych“ mężów stanu zamknęły w głębi swego 
”fit‘trza wszelkie z tego powodu żale i skargi, niechajby 
¡e występowały z pytaniem: Kto winien? 

u ¿to winien!! Naturalnie nie ten, kto z czyjćjś 
tępoty i niedołężnośei mądrze i umiejętnie w swym in­
teresie skorzystał, ale ten, kto spał czy spać c h c i a ł 
może z otwartemi oczami, kto mimo przestróg i oczywi 
stości dopomagał pośrednio czy bezpośrednio temu, co 
gję przeciw niemu ostatecznie n i e obrócić nie mogło.

Zamiast pytania, kto winien, niechajby lepićj 
ftosyaijej publicystyka zadawały sobie pytanie, jak zara­
dzić temu, co się zawiniło, jak nie dopuszczać, aby się 
w złem brnęło a brnęła dalćj.

A gdy z naszćj strony to pytanie podejmuje­
my, czy polityka wewnętrzna Rosyi, czy owa poli­
tyka bawiąca się w prześladowanie i gnębienie żywiołu 
polskiego, nie jest także, prawda że na innćj widowni, 
jednym ze szczegółów, jednem z kółek owego wielkiego 
natchnionego zkądinąd, posłuchanego nad Newą skwapli­
wie systemu, którego błogie dla Rosyi następstwa stają 
się dla rosyjskiej publicystyki powodem do występowania 
z artykułami na temat pytania: kto winien?

Niechajby prasa rosyjska zamiast kompromitować 
własny kraj i własnych mężów stanu, zechciała raczćj 
zajrzeć w głąb własnego sumienia i dała ze swój strony 
hasło do zmiany, trapiącćj ze szkodą zewnętrznćj powagi, 
wewnętrznćj polityki państwa.

Zmiana systemu na wewnątrz w o g ó 1 e z zawie­
szeniem niemożliwćj na teraz akcyi zewnętrznćj, zmiana 
systemu w Polsce, którćj krwawy i straszny przykład 
jest postrachem dla całćj Słowiańszczyzay — otóż obo­
wiązkowe caeterum censeodla rozumiejącćj swe 
zadanie i stanowisko prasy rosyjskićj, zamiast śmieszno- 
rekryminacyjnych artykułów na temat: „Kto wi­
nien?“

Nie ma jednakże widoków, aby świadomość podobna 
zaświtała czy to rosyjskiemu rządowi, czy rosyjskićj pu­
blicystyce.

Jakże n. p. nie podziwiać rosyjskiego posłuszeństwa 
czy to w Warszawie, czy w Petersburgu dla nie rosyj­
skiego i n i e petersburgskiego ukazu, aby polskim pi­
smom pod panowaniem rosyjskiem nie wolno było pisać 
o niewinnćj instytucyi Banku ziemskiego w Po- 
znańskiem.

Jakżeż nie uznawać owćj przykładnćj równocześnie 
pokory, z jaką dzienniki rosyjskie spoglądają na gniewy 
petersburgsko n i e m i e c ki ego organu, „Herolda“, z po­
wodu prawdziwych czy mniemanych wykroczeń nadgra­
nicznych urzędników rosyjskich.

„Aby“, woła niemiecko-petersburgski organ, „tym 
bezczelnym wykroczeniom nadgranicznym położyć ko­
niec, trzeba tylko energie z nćj niemiecki ćj 
reprezentacyi w Petersburgu!“

Budujące to razem i pocieszne widowisko.
A więc organ, wychodzący w Petersbuigu, wzywa 

przeciw wykroczeniom własnych, występnych urzędni­
ków n i e energii i powagi ich własnych władz prze­
łożonych, ale interwencyi dopiero zagranicznej reprezen­
tacyi.

Równocześnie zaś nie wolno, broń Boże, pisać Pola­
kom, że ich rodacy w Poznańskiem chcą zebrać kilka- 
kroć sto tysięcy marek na ocalenie i wspieranie swćj 
własności ziemskićj.

Jak to wszystko iście po słowiańsku, ja­
kiż to stokroć lepszy powód do pisania płaczliwych ar­
tykułów na „Święta“ temat: K to winien?

posiadająca przywilćj wolności od stempla, tudzież grubo 
płatne ogłoszenia sądowe i administracyjne i dla tego 
tania, a przy tern i starannie redagowana. „Gazeta Na­
rodowa“ w czasie największego rozkwitu swojego za ży­
cia śp. Jana Dobrzańskiego nie miała nigdy więcćj jak 
800 prenumeratorów’ we Lwowie, a obecnie nie ma ich 
więcćj jak około 500, tyleż „Dziennik Polski“, także 
dość wpływowe pismo tutejsze. „Przegląd“ konserwaty­
wny, redagowany pod względem literackim bardzo do­
brze przez p. Ludwika Masłowskiego, nie ma we Lwo­
wie nawet .200 prenumeratorów. Więc słusznie ma czem 
pochwalić się demokratyczny „Kuryer Lwowski“, gdy do­
szedł do 1000 prenumeratorów we Lwowie.

P. Abrahamowicz, który posłuje w sejmie z kuryi 
wielkićj własności ziemskićj w Stryjskiem zdawał w tych 
dniach przed wyborcami sprawę z czynności poselskich. 
Oznajmił przy ićj sposobności publicznie wystąpienie swo­
je z sejmowego klubu centrum.

Otrzymał od wyborców z aplauzem wotum zaufania. 
A ponieważ rozciągnął swoje sprawozdanie i na stosunki 
koła polskiego w radzie państwa w Wiedniu, choć tonie 
jego okręg wyborczy jako posła do rady państwa, gdyż 
w Stryjskiem wybrany został niedawno pan Stanisław 
Szczepanowski, postępowiec, więc opinia publiczna tłu­
maczy sobie to wystąpienie p. Abrahamowicza jako atak 
pośredni na p. Szczepanowskiego, wykonany w interesie 
stronnictwa konserwatystów.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik Hassę z Tuoholi mianowany został notaryu- 

szem na obwód sądu nadziemiańskiego w Kwidzynie z dotych- 
czasowóm miejscem zamieszkania.

Lwów, 2 grudnia. 
(Uzupełniające wjbory posłów włościańskich. — Spółki ręko­
dzielnicze. — Czytelnictwo gazet we Lwowie. — Po,el Abra 

hamowicz.)
Ę] Przedwczoraj odbyły się trzy wybory uzupeł­

niające posłów do sejmu z kuryi włościańskićj i wybrani 
są wszędzie bardzo znaczną większością kandydaci komi­
tetu centralnego. W krakowskim okręgu wyborczym 
otrzymał mandat prawie bez opozycyi hr. Sobiesław 
Mieroszowski, syn poprzedniego posła, mało dotąd 
znany na widowni życia publicznego. Ojciec jego nale­
żał w sejmie do klubu centrum, więc przypuszczać na­
leży, że i syn dalćj ku prawicy się nie posunie. W do 
lińskim okręgu wyborczym, na Rusi, wybrany został 
prezes rady powiatowćj p. Maryan M a z a r a k i 125 gło­
sami na 127 głosujących. Kontrkandydatem był Rusin, 
dr. Aleksander Ogonowski, profesor prawa z wykładem 
ruskim na uniwersytecie lwowskim, jeden z koryfeuszów 
partyi narodowców ruskich. Chłopi nie chcieli jednak 
głosować na jakiegoś tam „prefes>ra“ ze Lwowa, tylko 
woleli oddać swe głosy panu Mazarakiemu, którego znają 
osobiście jako bardzo poczciwego człowieka — a mało 
ich to obchodzi, jakich on jest przekonań politycznych. 
Zwolennicy kandydatury prof. Ogonowskiego widząc, że 
najmniejszych me mają widoków zwyclęztwa, usunęli się 
od głosowania.

Najzawziętsza jeszcze stosunkowo walka wrzała w 
czysto polskim okręgu wyborczym żywieckim. Tam to­
czyła się walka pomiędzy prezesem rady powiatowćj p, 
Antonim Michałowskim konserwatystą, a wiceprezesem 
adwokatem Łazarskim, zwolennikiem party! postępowćj. 
Rezultat owej walki wyborczćj jest ten, że p. Mich a- 
łowski otrzymał 116 głosów a p. Łazarski 44.

Wczoraj przedsięwzięła polieya lwowska kilka are 
sztowań pomiędzy młodzieżą rękodzielniczą i akademi­
kami. U uwięzionych odbyły się także rewizye domowe. 
Powodem uwięzień są agitacye socyalistyczne.

W ostatnich czasach objawia się u nas żywszy ruch 
w organizacyi spółek rękodzielniczych za wpływem 
Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
i komisyi krajowćj dla spraw przemysłowych, funkćyo- 
nującej" przy wydziale krajowym. 1'owstaje mianowicie 
udziałowa garbarnia w Rzeszowie, spółka ślusarska w 
Świątnikach pod Krakowem, spółka kowalska w Sułko­
wicach koło Myślenic, spółka handlowo przemysłowa w 
Muszynie koło Krynicy, spółka tkaczy w Komarnie i garn­
carska w Glińsku około Żółkwi. Najlepiej w ogólności 
udają się spółki szewskie, których jest już kilkanaście, i one 
to właśnie dają obecnie początek na większą skalę obli- 
czonćj garbarni w Rzeszowie, ażeby nie sprowadzać z 
Niemiec skóry podeszwowćj mastrichtskićj.

„Kuryer Lwowski“ z wielkim tryumfem zapisuje, iż 
liczba jego prenumeratorów miejscowych we Lwowie 
przekroczyła już 1O( 0. Jest to rzeczywiście nie bywała 
we Lwowie liczba prenumeratorów miejscowych, gdyż 
takićj ilości nie ma nawet urzędowa „Gazeta Lwowska“,

zarządowi wojskowemu zarzucał wadliwość w systemie 
kształcenia rekrutów. W każdym razie widać było, iż 
przyznaje w pośle naszym poważnego krytyka a w jego 
odezwaniu się też krytykę przedmiotową, nie krytykę 
dla krytyki i nieprzychylność dla wojskowćj admini- 
stracyi.

Wiedeń, 2 grudnia.
(Poseł Suees o polityce zagranicznćj. — Djmonstracye polity­

czne gmin)
(dr.) Spowodowany ważną niezmiernie sesyą dele­

gacyi do poświęcenia całćj uwagi obradom, które się to­
czyły w Peszcie, chcąc nie chcąc zaniedbać musiałem 
nieco obowiązki obserwatora wypadków w stolicy Cis­
litawii.

Wracając do nich i tu jeszcze w dalszym ciągu 
traktować muszę politykę zagraniczną a raczćj zwrócić 
uwagę na to, jakie o polityce zagranicznćj poglądy wy­
powiedział jeden z przywódzców lewicy w radzie pań 
stwa.

Profesor Suess w tych dniach stawał przed wybor­
cami swymi w jednćj z dzielnic Wiednia, a większą 
część relacyi poselskićj poświęcił sprawom zagranicznym. 
Poglądy jego zaś tem bardzićj zasługują na uwagę, że 
właściwie więcćj licują z tem, co słyszeliśmy z ust dele­
gatów węgierskich, niżeli z tem, co wypowiedzieli poli­
tyczni przyjaciele p. Suessa w delegacyi austryackićj.

Zaznaczyliśmy różnicę tę w liście ostatnim, a polega 
ona właściwie tylko na tem, że Węgrzy są zwolenni­
kami ostrzejszego, albo wyrażając się dokładnićj, po­
wiedzmy energiczniejszego tonu w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Otóż dr. Suess, jak to najniewątpliwićj wynika z 
jego mowy, należy także do zwolenników energiczniej­
szego tonu w polityce zagranicznćj. Widać to zaraz z 
wstępu przemówienia, w którym dr. Suess wspomina o 
hr. Andrassym.

Rozebrawszy działalność kongresu berlińskiego, po­
wiada dr. Suess:

Ministra angielskiego, gdy wracał z kongresu, przy 
jęto pochodem tryumfalnym. Hr. Juliuszowi Andrassemu, 
który te same dla kraju swego miał zasługi, wdzięczno­
ści takićj nie okazano. Często zaczepiano nawet rze­
komo wojenne inteneye tego ministra; ale każdy czło­
wiek bezstronny z wdzięcznością uznać musi, że temu 
mężowi zawdzięczamy podstawę pokoju lat ostatnich. 
On to zdziałał, iż w roku 1878 interesa nasze należycie 
uwzględniono bez potrzeby wojny, on nam dał sojusz z 
Niemcami i równocześnie wielką naukę, że dziś przyja­
źni i pokoju nie osięga się miarkowaniem się i waha­
niem, lecz męzką stanowczością i polityką silną, dążącą 
niedwuznacznie do pewnego celu.

Dalćj charakteryzuje mówca sytuacyą dzisiejszą i po­
wiada: i dziś w nie małym stopniu od stanowczości Au 
stryi zależy utizymanie pokoju zgodnego z żywotnemi 
interesami naszemi... Delegacye uchwaliły wotum zau­
fania, o ile ono ma dodać powagi krokom, które mini 
ster w przyszłości w interesie Austryi przedsięwe- 
źmie. Tak też pojęła ludność ten objaw zaufania. D 1 a 
nas jest on rodzajem forszusu parla­
mentarnego.

Dalćj występuje mówca przeciwko zamiarom Rosyi 
obsadzenia adjutanta cesarskiego na tronie bułgarskim. 
Znaczyłoby to tyle co formalne zachowanie traktatu 
berlińskiego a w rzeczywistości przeprowadzenie traktatu 
z Sao Stefano.

Poseł Suess wypowiada nadzieję, że minister spraw 
zagranicznych przejęty wielkością zadania swego z tą sa­
mą wystąpi stanowczością, która w Berlinie (w r. 1878) 
zachowała nas od wojny eurpejskićj. Inne mocarstwa 
niewątpliwie pójdą z nami, a ja wtedy skromnie na tyłach 
przyłączę się do koła tych, którzy już dziś ministrowi 
robią niespodziankę przedwczesnemi owacyami

Widzimy, że jeden z wybitnych przywódzców lewicy 
to samo wypowiada, co prawie o tćj samćj godzinie w 
delegacyi węgierskićj w Peszcie wypowiedział referent 
komisyi dr. Falk. Delegacya węgierska nie udzieliła wo­
tum zaufania ministrowi, ponieważ byłoby to przedwcze­
sne, gdy on właściwą akcyę dopiero rozpoczął, tak rzecz 
tłumaczył dr. Falk.

„Neue frei Presse“, ten sam dziennik, który od sa­
mego początku sesyi delegacyjnćj występował przeciwko 
hr. Andrassyemu i zbytnej gorączce Węgrów, oddaje po 
chwały mowie Suessa.

Że zaś profesor Suess otwarcićj wypowiedział po­
wszechne sentymenta ludności, o tem świadczyły grzmią­
ce oklaski, jakiemi mówcę obsypano, chociaż słuchacze 
jego rekrutowali się przeważnie z kół handlowych i prze­
mysłowych, w utrzymaniu pokoju najwięcćj interesowa­
nych.

Mówiąc o sprawach wewnętrznych poruszył pan dr. 
Suess rozporządzenie znane dr. Prażaka, które od czasu 
pewnego jest przedmiotem obrad reprezentacyi miejskich. 
Zadziwicie się temu może, ale taki już tu jest zwyczaj, 
że o każdćj ważniejszej sprawie poi tycznćj i reprezenta­
cje miejskie swoje zdanie wypowiadają, mianowicie gdy 
chodzi o zamanifestowanie tendencyi politycznych. Niech 
tylko który z wybitniejszych członków stronnictwa wy­
powie w sprawie narodowościowćj głośniejszą mowę, a 
już sypią się wota uznania od najprzeróżniejszych gmin 
i gmmeczek.

Najbardzićj się to praktykuje ze strony gmin, które 
mają reprezentacye gmin o większości liberalno - niemie- 
(kićj, centralistycznej. Te nie ominą żadnćj sposobności, 
aby pospieszyć z powinszowaniami i wyrazami uznania, 
gdy którykolwiek z posłów lewicy palnie w izbie mowę 
anticzeską lub tp.

Pochwalamy wszelki patryotyzm i nie jesteśmy za 
ograniczaniem praw gmin i ich reprezentacyi, ale sądzi­
my, że manifestacye polityczne nie wchodzą do zakresu 
ich działań a wywołują tylko rozdrażnienie pomiędzy 
mieszkańcami gmin. Z pewnością tedy z większym użyt­
kiem gmin czasu poświęconego demonstracyom politycznym 
na sprawy gminne użyćby można, bo zarząd gmin w 
bardzo wielu miastach, a prym w tym względzie trzy­
ma naddunajska stolica, dużo pozostawia do życzenia, 
ważne sprawy gminy zalegają bez końca.

Rząd w ostatnich czasach zaczął kasować uchwały 
gmin w sprawach politycznych, jako przechodzące ich 
kompetencyą.

Wiedeń, 1 grudnia.
(Z delegacyi.)

(dr.) Delegacye w Peszcie ukończyły prace swoje 
a natychmiast dziś orędziem cesarskiem sejmy wszyst­
kich krajów Cislitawii zwołane zostały na dzień 9 grud­
nia. Po ukończeniu sesyi sejmów w końcu stycznia 
znów się zbierze rada państwa, a jćj sesya chyba po­
trwa bardzo długo, bo zadanie do załatwienia jest ol­
brzymie.

Wracając do ostatnich dni delegacyi, nadmienić mu- 
simy, że delegacya austryacka zakończyła obrady swoje 
wczoraj, węgierska zaś dzisiaj. Prace uprościły się przez 
to, że ani jedna ani druga delegacya w projektach rzą­
dowych, mianowicie w budżecie wspólnym ani jednćj nie 
poczyniły zmiany.

Marszałek dr. S m o 1 k a w końcowem przemówie­
niu swojem zasługę tego głównie przypisał rządowi współ - 
nemu, który tak oględnie budżet układa i sam z góry 
wszelkie możliwe zaprowadza oszczędności.

Nikt przed rozpoczęciem sesyi nie przypuszczał, iżby 
rzecz poszła tak gładko, tern bardzićj, że etat minister­
stwa wojny znacznej doznał podwyżki przez umieszczenie 
pierwszej raty na broń repetierową. Zanosiło się też na 
długą dyskusyą o systemie broni repetyerowćj, bo syste­
mowi Mannlichera, proponowanemu przez rząd, różne 
czyniono zarzuty. Nareszcie zwykle i budżet Bośnii i 
Hercegowiny jest przedmiotem obszerniejszej dyskusyi w 
delegacyach.

Tą rażą wszystkie ważne sprawy na trzeci plan 
ustąpiły, pierwszy i drugi zajęła polityka zagraniczna.
O ile mowy zagajające obu prezesów delegacyi były wo­
jenne, o tyle mowy końcowe były pokojowe, o widmie 
wojny już w nich prawie mowy nie było.

Prawda, że w kwestyi bułgarskiej pomiędzy chwilą 
zagajenia a chwilą zamknięcia sesyi delegacyi ważna bar­
dzo zaszła zmiana; kamień obrazy, chodząca prowokacya, 
jenerał Kaulbars, opuścił Bułgaryą. Że zaś z jego ustą­
pieniem szanse utrzymania pokoju znacznie się zwiększyły, 
o tern nie ma wątpliwości.

Śmiało fakt ten można zapisać jako zasługę sesyi 
delegacyi, która i ministrowi spraw zagranicznych i re 
prezentantom ludów Austro-Węgier dały sposobność obja­
wienia sentymentów swoich. A dziś pewno każdy, na 
wet ci, co z tej przyczyny początkowo krzyk wielki pod­
nieśli, kontent z tego, iż sentyment teu zamanifestował 
się dosyć energicznie Że się zaś tak stało, to uważamy 
to za zasługę Węgrów, którzy z góry zapowiedzieli, że 
ostro zaczepią ulegającą zanadto politykę hr. Kalno- 
kyego.

Hr. Kalnoky tedy postarał się uprzedzić ich, a przez 
to nie tylko siłę ataku przeciwko niemu zamierzonego 
osłabił, lecz i na całą sytuacyą bardzo korzystnie od­
działał.

Najbardzićj go poparła ta okoliczność, iż mógł się 
pochwalić sprzymierzeńcami Lord Salisbury z góry ra­
tyfikował odwołanie się ministra Austro-Węgier na przy­
jaźń z Anglią, hr. Robilant uczynił to w sobotę. Właś­
nie zaś przyjaźń z Włochami jak najlepsze zrobiła tu 
wrażenie, bo Włochy w ogóle dla Austro-Węgier sympa 
tyi wielkićj nie mają. Z dzienników włoskich zaś, które 
wczoraj i dziś tu nadeszły widać, że tą rażą tak jak izba 
włoska stanęła i prasa włoska po stronie polityki hr. 
Robilanta.

Oczywista rzecz, iż w obec takiego położenia Wę 
grzy od opozycyi przeciwko hr. Kalnokyemu odstąpili, a 
zaznaczyli tylko, iż nie zgadzają się na to, aby Rosyi 
przyznano wyjątkowy wpływ na rozwój stosunków w Buł­
garyi, natomiast domagają się rozwinięcia energii wszel 
kićj w zwalczaniu wszystkich zachcianek Rosyi, sprzeci­
wiających się przepisom traktatu berlińskiego. Wojny 
nie pragną, ale i na kroki wojenne się zgadza:ą, gdyby 
się tego okazała potrzeba.

Chociaż tedy prezesowie delegacyi stwierdzili w osta­
tnich przemówieniach swoich i stwierdzić mogli najzupeł 
niejszą harmonią w zapatrywaniach obu delegacyi na osta­
teczne cele polityki zagranicznćj, chociaż w obu delega­
cyach zarówno tendeneye pokojowe wyraz znalazły, to 
jednakowoż co do tonu, w jakim wystąpić należy wobec 
uro>zczeń ich, w poglądach różnica pewna na jaw wystą 
piła. Pozycyi hr. Kaln-ikyego na zewnątrz oczywiś ie to 
nie tylko nie osłabia ale i owszem wzmacnia, a tak jak 
delegacye wszelki miały powód wyrażenia ministrowi po­
dziękowano za otwartość, z jaką wyjaśnił sytuacyą obe­
cną, tak i hr. Kalnoky słusznie mógł wyrazić wdzię­
czność delegacyom za jednomyślne poparcie celów jego 
polityki.

I to zaś nie ulega kwestyi, że delegaci dokładny 
dali wyraz sentymentom ludów wchodzących w skład 
monarchii austro - węgierskićj, a śmieszne są złudzenia, 
jakim się oddają niektóre dzienniki rosyjskie, iż w razie 
wojny nie wszystkie pułki austryackie będą się biły ró­
wnie walecznie przeciwko Rosyi. Zdaje się, że dzienni­
kom tym potrzeba złudzeń takich, aby przeć tem ener 
gicznićj do wojny, ale rachuby ich omylą tak samo, 
jak w r. 1870, omyliły Francuzów spekulacye na pomoc 
południowych Niemców w walce przeciwko Niemcom pół 
nocnym.

Z obrad delegacyi podnosimy jeszcze polemikę
Bylandta przeciwko posłowi Popowskiemu, który w izbie 
poselskićj rady państwa austryackićj po kilkakrotnie po­
ruszył ważne kwestye wojskowe. Już w roku zeszłym 
polemizował minister wojny z wywodami posła Popo­
wskiego, ale polemika jego świadczyła o pewnem rozdra­
żnieniu, wywołanem krytyką, którą —
uważał za niekompetentną.

W tym roku hr. Bylandt mówił w innym tonie i 
przedmiotowo tylko zbijał poglądy p. Popowskiego, który

hr.

minister widocznie

NIEMCY.

« Berlin, 3 grudnia. (— Minister skarbu pan 
Scholz —) jest obecnie na porządku dziennym całćj pra­
sy z powodu swego niefortunnego wystąpienia w czasie 
budżetowćj dyskusyi w parlamencie. Donosiliśmy już, 
że obrażone kupiectwo berlińskie postanowiło powziąść 
pewne kroki przeciw tego rodzaju insynuacyom ze strony 
ministra.

Do tych kroków, a raczćj protestu starszyzny ber­
lińskiego kupiectwa postanowiły przyłączyć się także 
izby handlowe Frankfurtu nad Menem i Hamburga. Mi­
nister Scholz będzie miał sposobność, jak pisze „Bórsen

Courier“, do dania bliższych objaśnień w parlamen­
cie co do mniejszych dochodów z podatku giełdo­
wego.

Co zaś do zwrócenia uwagi przez marszałka par­
lamentu ministrowi Scholzowi, że w takim tonie dalćj 
mówić mu nie należy, pisze parlamentarny korespondent 

Breslauer Ztg.“ co następuje:
„Marszałek Wedell widział się zniewolonym upom­

nieć ministra skarbu, co graniczyło bardzo z naganą, 
a p. Scholz przyjął to upomnienie chętnie i objaśnił 
słowa swoje w zadawalniający sposób. Przez to zapo- 
bieżono z obu stron temu, iż późniejsza dyskusyą nie 
przybrała burzliwego charakteru. P. Wedellowi należy 
przyznać tem większą zasługę, ile że w nieparlamentar­
nych stosunkach jest minister Scholz jego bezpośrednim 
przełożonym. Jest to od lat wielu pierwszy przypadek, 
że minister w tćj formie podległ krytyce. Epilogiem 
tego mogą być dwie rozmowy w cztery oczy, dotyczące 
tego samego przypadku, rozmowa p. Wedella z mini­
strem Puttkamerem i rozmowa pana Scholza z kan­
clerzem.“

(— Spodziewany przyjazd ks. Bismarcka do Berli­
na —) pewno nie nastąpi, jak pisze „Post“ i kanclerz 
przybędzie do stolicy prawdopodobnie dopiero krótko 
przed świętami.

(— Posłowie socyalistyczni —) złożyli już do laski 
marszałkowskićj parlamentu wniosek swój żądający zmia­
ny artykułu 31 konstytucyi, na mocy którego nie bę­
dzie wolno więzić posłów parlamentu w czasie trwania 
sesyi.

(— Wizyta ks. rejenta bawarskiego w Berlinie —) 
zapowiedziana na przyszły poniedziałek, ma wedle dzien­
ników berlińskich mieć bardzo doniosłe znaczenie, gdyż 
będzie świadectwem, że Bawarya pragnie pozostawać z 
Prusami w jak najlepszych stosunkach. Na przyjęcie też 
rejenta Bawaryi wielkie na dworze berlińskim czynią 
przygotowania.

ROSYA.
* (— W sprawie bułgarskićj. —) „Petersb. Wie- 

domosti“ dochodzą do wniosku, że dyplomacya zacho­
dnia bynajmnićj w gruncie rzeczy nie pragnie przywró­
cenia tam spokojności i porządku, przeciwnie zmierza 
ona zupełnie do czego innego i dla tego też dziennik po- 
mieniony powiada: „Niech Europa, żądająca wyjaśnień 
od Rosyi, oświadczy otwarcie, że pragnie przywrócenia 
na tron Battenberga i że w tym celu wszelkiemi środ­
kami trzy ma Bułgaryą pod władzą jego kreatur i ko­
kietuje ze zgromadzeniem, które daje rękojmię niemo­
żności wprowadzenia do Bułgaryi kandydata rosyjskiego. 
Któż bo nie rozumie tćj ni godziwćj komedyi; zgroma­
dzenie nie jest rozpuszczone i nie odbywa posiedzeń, 
wybrano księcia, a księcia nie ma, do Europy wysyła się 
jakaś deputacya, a inna znów deputacya jedzie do Bat- 
tenberga prosić o radę. Rzecz jasna, że niewidzialni, 
lubo już wiadomi reżyserzy odwlekają spuszczone kur­
tyny, aby się przygotować i doczekać rozpoczęcia sezonu 
akcyi wojennćj. Wówczas zaś powiedzą nam: „wszelkie 
starania wyjścia z przesilenia bez restauracyi Battenber- 
ga nie doprowadziły do niczego i Europa musi żądać 
przywrócenia wydalonego księcia dla położenia kresu 
niebezpiecznemu przesileniu.“ Gdyby zaś Rosya próbo­
wała sprzeciwiać się temu, wówczas powiedzą: „wyście 
sami winni; przez domaganie się usunięcia rejencyi, wy- 
branćj przez zgromadzenie narodowe, pozbawiliście Euro­
pę możności znalezienia wyjścia z przesilenia, pomimo 
powrotu do status quo ante.“ Naturalnie i wtedy bę­
dziemy mogli pozostać przy naszem innem zdaniu, ale 
wtedy groźba koalicyi będzie miała realniejsze znaczenie, 
niż teraz w początkach zimy.*

T U R C Y A.
Z Carogrodu piszą do „Köln. Ztg.“ z dnia 

27 listopada, że jenerał Kaulbars przybywszy z Caro- 
grodu do Odesy ułożył program dla Rosyi, odpowiada­
jący zupełnie głosom prasy rosyjskićj, ale ubarwiony 
nieco ostrzejszym kolorytem: „Rejencya musi podzięko­
wać, sobranie ponownie być obranem, a zmiana wscho- 
dnio-rumelijskiego traktatu bezzwłocznie i to w ten spo­
sób przedsięwziętą, aby pokój berliński posłużył za pod­
stawę prawno-p,.»litycznego stanu w Wschodnićj Rumelii.“ 

Organem, za pomocą którego Rosya w Bułgaryi
działa i działać nadal zamyśla, jest W. Porta.

Nie tylko Gadban Effendi starał się, lubo daremnie,
mkłonić rejencyą do abdykaevi, lecz także Greków po­
jechał dnia 22 listopada do Zofii z tem upoważnieniem 

zamiarem, aby wymódz „modyfikacyą rejencyi“, tj. jak 
się domyślić me trudno, nakłonić Stambołowa do dy-
misyi.

Program turecki polega na przeświadczeniu, iż re­
jencya bułgarska da się nakłonić do złożenia władzy; 
skoroby wszakże tego nie uczyniła, natenczas w myśl 
pragnień Rosyi mają być przedsięwzięte w Bułgaryi kroki 
przymusowe.

W jaki sposób postanowienie to będzie urzeczywi- 
stnionem i wykonanem, dotychczas jeszcze nie wiadomo; 
zdaje się wszakże, iż ta część programu wyjaśni się te­
raz, tj. po powrocie Kaulbarsa do Petersburga i po roz­
ważeniu jego relacyi.

Prędkićj atoli a tem mnićj porywczćj akcyi zape­
wne nie będzie; przeciwnie przypuszczać należy, iż Ro­
sya kroki stanowcze i ostateczne czynić będzie powoli 
i nasamprzód zajmie się uregulowaniem wschodnio - ru- 
melijskiego traktatu.

Ruch w Towarzystwach.
— • Od Towarzystwa pożyczkowego przemysło­

wców miasta Poznania odbieramy bilans z dnia 3) listo­
pada 1886 r., który brzmi, jak następuje:

Rachunek
B r u t t 0 a' 1 d o

debet. credit debet. credit

Kasy...................... 3136332I92Ś 3131833U6 4499 46 __
Weksli....................... 2970662 50 1971054 09 999608, 41 — _
Papierów publicz. . 231088 50 120301 20 110187 30 — —
Ruchomości . . . 2102 35 — — 2102 35 — _
Kosztów proces. . 784 66 507127 277 39 — —
Składek .... 7566 77 120793 56 — — 173226 79
Depozytów . . . 307730 71 1171973;85 — — 864243 14
Banków . . . . 32 84 304840, - 16000 — —
Bieżący . . . . 17892072 216867 58 — — 37946 88

i Funduszu na pokry-
| cie wątpi, pretens. 15 45 28328 15 — — 28312 70
Funduszu rezerw. . — — 91699 09 — — 91699 09
Wstępnego . . . — — 455 — — — 455 __
Dywidendy . . . 5937 20 5937 20 — — — —
Dyskonta od weksli —■ - 57470 — — — 57470 —
Procentów od dep. 34559 31 15435 89 19123 42 — __
Administracyi . . 14458 45 v, 3 10 14455 25 — —
Różnych . . . . — — — — — — —
Hypotek . . . . 29000 - 1000 - 2800' __ —
Efektów . . . . 6000 — 6000 — — —
Kaucyi...................... — — 6000 — — — 60; )0
Lombardu. . . . 811001 — 82600 — — - 1500 —



Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 4 grudnia. „Journal des Débats“ utrzy­
muje, że ministrowie dymisyi swéj nie cofną.

Paryż, 4 grudnia. W dniu dzisiejszym umarł 
jenerał Pittié.

szyńskiem, takowe już od lat 13 t. j. od roku 1873 rok rocznie 
się odbywają. Z kolei nastąpiły produkcye muzyczne, przy- 
ozem podnieść należy szczególnie grę na fortepianie panny C., 
dalej grę na skrzypcach panny S. i p. K., jak również i grę 
pani M., za co też publiczność nie szczędziła oklasków. W od- 
ożycie p. dr. K. o „Sonetach krymskich“ nakreślił prelegent 
najprzód początek sonetów, ich rymowanie się i przeszedł na­
stępnie do sonetów krymskich wieszcza naszego Adama. De- 
klamacya p. dr. K, jak również p. dr. O. powszeohnie się po­
dobały.

“■ * B. Tadeusz Oksza Orzechowski, jak donoszą 
dzienniki francuzkie, zawiązał dwa wielkie przedsiębiorstwa w 
eelaoh handlowocywilizacyjnych. Pierwsze z nioh ma połączyć 
podmorskim telegrafem brzegi Hiszpanii z przylądkiem Dobrćj 
Nadziei — drugie zaś ma przeciąć koleją żelazną wnętrze 
Afryki od oceanu Atlantyckiego do oceanu Indyjskiego. Pier­
wsze przedsiębiorstwo już weszło w życie. Doniosłość obu po­
mysłów została uznaną, rządy dały pozwolenie, finansiści za­
bezpieczenie pieniężne. P. Oksza Orzechowski, poohodząoy z 
Podola rosyjskiego, wychowanieo uniwersytetu kijowskiego, w 
r. 1863 był ajentem polskim w Carogrodzie, następnie zajmo­
wał się dziennikarstwem, dyplomacyą i kwestyami finansowemi. 
Na wszystkich tych polach okazał niezwykłą zręczność. Posiada 
on order sułtański Medżidie i papieski św. Grzegorza. We Fran­
cy* P°.s’a4a liczne stosunki, zwłaszcza w kołach katoliokioh. 
Wielkie przedsiębiorstwa, które świeżo obmyślił i poruszył, mają 
olbrzymią doniosłość.

. * Z Brukseli nadchodzi wiadomość, iż złodzieja, który
umiał zręcznym sposobem skraść poczcie paczki z dyamentami 
wartości miliona franków, schwytano w Londynie.

. ~ *. wyspach sandwichskich niepocieszne wedle 
doniesienia „Vossische Ztg “ panują stosunki. Dziennik ten do­
nosi bowiem, że król Kalakua, pauujący podług obliczenia z r. 
1878 tyłku nad 60,000 mieszkańcami pomiędzy którymi krajo­
wców jest 44,00) — pobiera dla siebie równą pensyą roczną, 
jak prezydent Stanów Zjednoczonych z 60 prawie milionami 
dusz. Dla siebie i dla reprezentacyi królewskićj otrzymuje Ka­
lakua 50,00) dolarów ; nadto dla małżonki jego wyznaczonych 
jest 16,000 dolarów i takaż suma dla następcy tronu. Prócz 
tego księżniczka Sikelika pobiera rooznie 15,000, księżniczka 
Kanilani 5000 i kamelarz a zarazem sekretarz króla 7000 dola­
rów. W charakterze dodatku do pensyi 50,000 dolarów otrzy­
muje król na utrzymanie dworu swego lO tysięcy dolarów. 
Wszystkie te pokaźne sumy płynąć mają z kieszeni 60 tysięcy 
mieszkańców!

— * .Kalendarz. — Jutro w niedzielę dnia 5 grudnia 
Piotra Chryzol.

Wschód słońoa o godzinie 7 minut 53, zachód o godzinit 
3 minut 46

Dnia 5 grudnia 1830 roku jenerał Chlopicki obejmuje dy­
ktaturę.

Pojutrze w poniedziałek dnia 6 grudnia Mikołaja. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 66, zachód o godzinie

3 minut 46 >6
Dnia 6 grudnia 1663 roku bitwa z Moskalami pod Ostrą.

poohmurne. Miejsoami spadł śnieg. W półnoonćj Skandynawii 
powietrze bardzo mroźne, na wschodnich i zaohodnioh wybrze­
żach lekki mróz.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w grudniu.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

3. po polud. 2
3. wieoz. 9
4. rano 7

755,2
759,1
760,4

Zaoh. ożyw. 
Zaoh. średni 
Zach, średni

pochmurno
poohmurno
poohmurno

+ 14 
+ 0,8 
+ 0,2

Dnia 3 grudnia maximum ciepła -j- 2®2 Cels.
Dnia 3 grudnia minimum oiepła -j- 0°3 Cels. 

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na- 
Stępująoa:

Przeważnie ponure i poohmurne powietrze przy słabych 
i średnioh, późnićj ożywiOnyoh wiatraoh, bez znaozniejszćj zmia­
ny temperatury z nieco deszozem i miejscami mgłą.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 3 grudnia rano 0,72 metr.

» „ 3 „ w połud. 0,72 „
n » 4 „ rano 0,70 .

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
• Pruska pożyczka państwowa z r. 1868 A. — 

Przyszłe losowanie odbędzie się w grudniu. Przed stratą kur 
sową w ilośoi 3% proc, mniej więcćj w razie wylosowania za­
bezpieczyć się można wdomu bankowym Karola Neu bur­
ger » w Berlinie przy ulioy Frań o’u z k i ć j nr 
13 za opłatą asekuraoyjną w sumie 25 fen. od 100 marek.

oraz

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
FOZKA-Ń, 4 grudnia.

— * Teatr polski. Dziś po r a'z pierwszy u- 
wieńczona pierwszą nagrodą aa konkursie warszawskim korne- 
dya p. Aleks. Mańkowskiego : M i n o w s k i.

Komedya „M i n o w s k i“, jako uwieńczona drugą 
nagrodą na konkursie warszawskim, nie potrzebuje 
zalecania z naszćj strony. Publiczność też, jak jesteśmy prze­
konani, licznie się zbierze, aby bliżćj się z nią zapoznać, zwła­
szcza, że rzecz dzieje się na Podolu — i przedstawia tamtejsze 
stosunki społeczne.

IP niedzielę komedya Z. Przybylskiego: Wicek i 
Wacek.

We wtorek przedstawienia nie będzie.
W środę po raz drugi dramat hr. Starzeńskiego: 

Banita.
W czwartek na benefis p. Popławskiego obraz 

sceniczny, przerobiony przez beneficyanta z powieśoi Sienkie­
wicza : Potop.

W sobotę po raz pierwszy komedya Valbreque, 
tłumaczona przez W. Barszczewską: Szczęście mał­
żeńskie.

— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 
jest obraz W. Gersona: Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela (1040 r.)

Na wystawę tę przybyły jeszcze dwa obrazy, ró­
wnież W. Gersona: królowa Jadwiga i Chrystus 
na krzyżu. Obrazy te wystawione są razem z po­
wyższym.

Wystawa otwarta codziennie od godziny 11 do 
d, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 10 fen.
Dziś i jutro będzie także wieczorem wystawa 

otwartą podczas przedstawienia pomiędzy 2 
a 3 aktem za opłatą taką samą, jak podczas dnia.

— ” Na fundusz ielazny subwencyonowania t-ea. 
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

Z Strzelna zebrane składki miesięczne 8 m. 50 fn.
Razem dziś złożono mr. 8 ten. 50.
— * Na bratnią ofiarę ewent. na Bank ziemski 

otrzymaliśmy :
Od p. M. T. z Monachium za to, że, choć były opały — 

jednak kot cały! 20 mr.
Razem z poprzedniemi złożono 3555 mrk, 63 fen. oraz 

srebra wartości do sześciu set marek
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na rzecz weteranów i rodaków naszych cier­

piących nędzę w Anglii otrzymaliśmy :
Od p. K. l mr.
Razem z poprzedniemi złożono mrk. 18 i 33 ruble 

326 dolarów.
Dalsze pośrednictwo nasze w tćj sprawie ofiarujemy 

chętnie.
— * Posiedzenie wydziału historyczno-literackie­

go Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w poniedziałek 
dnia 6 bm. o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym: 1) Balotowanie kandydata. 2) Pan J. 
Kościelski odczyta ustępy z najnowszych swoich utwo­
rów poetycznych. 3) Doraźne komunikaty i dyskusye literackie.

— * Zwyczajne posiedzenie Towarzystwa przemysło­
wców wJerzycach odbędzie się w przyszły poniedziałek 
dnia 6 bm. o godzinie 8% wieczorem w lokalu p. Wendlanda. 
Na posiedzeniu tóm będzie miał odczyt p. Antoni Ganzke na 
temat: ,0 przyczynie słabego wzrostu przemysłu naszego.“ O 
liczne przybycie członków uprasza Zarząd.

— * Wybory. Przy wczorajszych ściślejszych wy­
borach w klasie I na rajców miejskich wybrani zostali 
kandydaci wolnomyślnych, a mianowicie naczelny reda­
ktor „Posenerki“ p. Fontane i radzca zdrowia dr. Hirsch- 
berg. Ponieważ wybory te odbywały się pomiędzy nie­
mieckimi kandydatami, nasi wyborcy udziału w nich nie 
brali.

Skład obecny rady miejskiój jest następujący. Li­
czy ona 36 rajców. Polaków trzech — reszta Niemcy 
i żydzi. Z tych należy 19 do wolnomyślnych a 14 do 
konserwatywnych. W skutek tego gospodarka miasta i 
nadal należeć będzie do wolnomyślnych.

— -J- Pogrzeb ś. p. Bomana Barcikowskiego od­
był się w dniu wczorajszym o 3-ćj godzinie po południu przy 
bardzo licznym udziale publiczności, która pospieszyła oddać 
ostatnią usługę zmarłemu tóm chętniśj, gdyż ś. p, Roman Bar- 
cikowski znanym był w szerokich kołach naszego obywatelstwa 
nie tylko jako inteligentny i skrzętny przemysłowiec i kupiec, 
ale także jako człowiek gorącego serca, spieszący z pomocą 
tam wszędzie, gdzie tego wymagała potrzeba. Jeszcze na kilka 
dni przed śmiercią poczynił, jak nam zaręczają, zapisy na wszy­
stkie nasze instytucye. Świadczy to o patryotyzmie zmarłego, 
który dorobiwszy się majątku uważał za swój obowiązek prze­
kazać go nie tylko najbliższój rodzinie, ale i podzielić się częścią 
jego ze społeozeństwem, wśród którego żył i z którego powstał. 
Kondukt żałobny w otocznniu kilkunastu duchownych prowa­
dził brat zmarłego ks. B a r c i k o w s k i. Zwłoki pochowano 
na cmentarzu świętomarcińskim.

Cześć zacnemu człowiekowi, dobremu obywatelowi i Po­
lakowi !

— * Po śmierci ś. p. B. Barcikowskiego przeszedł 
handel jepo drogeryjny na własność pp. J. Barcikow­
skiego i M. Miohalskiego, którzy pod tą samą firmą 
interes ten dalój prowadzić będą. Przy tćj sposobności zwraca­
my uwagę na zamieszozone w dzisiejszym numerze odnośne 
ogłoszenie.

— * Zwracamy uwagę na ogłoszenie o fabryce p. Le- 
porowskiego, zamieszczone w dzisiejszym „Dzienniku“.

— * Zwracamy uwagę czytelników naszych na inse- 
rat zatytułowany „Dla wygnańców“, w którym obywatel, z Prus 
pochodzący, donosi, że pragnąłby sprzedać dwa swoje majątki 
w gubernii kaliskićj dobrze zagospodarowane, a obejmujące 
2560 odn. 1900 morgów magd. obszaru.

— * Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 27 listopada 
do 3 grudnia włącznie zapowiedziano małżeństw 6, a zawarto 8. 
Nowonarodzonych dzieci zameldowano 47 a mianowicie 26 chłop­
ców i 21 dziewcząt. Umarło w tym samym czasie osób 42, po­
między któremi dorosłych było 19 (14 mężczyzn i 5 kobiet) 
a dzieci 23 (15 chłopców i 8 dziewcząt). Z oBÓb dorosłych naj­
młodsza liczyła w dniu śmierci lat 17," najstarsza 92; z dzieci 
zaś najmłodsze żyło tylko pół godziny, a najstarsze lat 16 i 10 
miesięcy.

— * Złodziei, którzy skradli jednemu z tutejszych apte­
karzy 300 marek w gotówce i 8 tysięcy marek w papierach 
wartościowych, podobno już schwytano. Posługacza odnośnej 
apteki, na którego główne od samego początku padło podej­
rzenie, aresztowano, a niezadługo potem także robotnika, posą­
dzonego o współudział w kradzieży. Ten ostatni podobno już 
poczynił bardzo ważne dla zbadania i wyjaśnienia występku ze­
znania.

— * Szkoła uzupełniająca w trześni otworzoną została 
dn. 1 b. m. wieczorem o godzinie 7 w obeoności burmistrza p. 
Domkowicza, prawie wszystkich uczniów nowozalożonćj szkoły 
i ich nauczyoieli. Kuratoryum szkolne składać się będzie z pa­
nów: landrata Loosa, inspektora szkół tegoż powiatu Heckerta, 
burmistrza Domkowicza, ławnika magistratu Turka, radnego 
miasta E. Rauhudta i obywateli B. Rauhudta i Gawlaka.

— * Z Bawicza donoszą, że dnia 30 listopada areszto­
wano tam robotnika posądzonego o zamordowanie Szalkowskiego 
i zamknięto w więzieniu tamecznego sądu okręgowego. Podej 
rżenie uzasadniają podobno zeznania przez tegoż więźnia po- 
ozynione.

— * Wieczorek Mickiewiczowski w Cieszynie. Za­
powiedziany na dzień 28 listopada b. r. w lokalu Czytelni lu­
dowej w Cieszynie wieozorek Mickiewiczowski, odbył się przy 
nader licznym udziale publiczności, która się nań zebrała i po­
wiódł się jednem słowem bardzo dobrze. Już program nader 
urozmaicony zapowiadał wiele. Wieczorek ten rozpoczął się 
przemówieniem gospodarza Czytelni dr. D„ który pobieżnie na­
kreślił obraz i znaczenie dzisiejszego zebrania, dodająo w końcu, 
iż na Szląsku austryackim, a w szczególności w Księstwie Cie-

Z Berlina. Uroczystość na cześć nieśmiertelnego wie­
szcza naszego Adama, urządzona dnia 29 listopada w lokalu 
Towarzystwa przemysłowoów polskich, wypadła świetnie.

W obec licznie zgromadzonćj Polonii zagaił zebranie pan 
Barłogowski, wyjaśniając cel i ważność tej uroczystości, 
poczem wezwał zebranych do wyboru przewodniczącego, pro­
ponując z swój strony p. C. Leskiego na takowego.

Propozycyą tę jednogłośnie przyjęto i p. Leski przyjmu­
jąc przewodnictwo, poprosił na zastępcę swego p. Wł. Ingsta, 
a po wybraniu jeszcze przez obecnych do pióra p. St. Szalkow­
skiego, zabrał glos p. L e s k i i w przydluższćj a jędrnćj mo­
wie skreślił życie tego króla poetów naszych, którego pamiątkę 
śmierci rok rocznie święcimy.

Jak zajmującym był wykład ten, dowodziła najlepiej na­
tężona uwaga, z jaką mu się przysłuchiwali i rzęsiste oklaski, 
których szanownemu prelegentowi nie szczędzono.

Resztę uroczystości wypełniły śpiewy chórowe: „Na gro­
by“ i „Wszechmocny Boże“ następnie deklamaoye: p. S. „Żale 
Sarmaty“, p: L. „Dziady listopadowe“ i panny T. „Spojrzenie na 
kartę Królestwa Polskiego“ i śpiew pp. G. i S. „Gdy na wy­
brzeżach“, a zakończono wzniosłą tę pod każdym względem 
uroczystość ogólnym śpiewem, który zabrzmiał z piersi wszy- 
stkioh tamże zebranych osób „Boże coś Polskę“.

Panom inioyatorom, p. Leskiemu, jak i również tym oso­
bom, które się przyczyniły bądź to śpiewem lub deklamacyą 
do uświetnienia tćj uroczystości, składa się tu publiozne po­
dziękowanie.

(W.) Poznań, 4 grudnia. (Sprawozdanie ty 
godniowe z obrotu ziemiopłodó w). W ubie­
głym tygodniu mieliśmy powietrze łagodne. Stan ozimin zado­
walający. Dowozy w ubiegłym tygodniu były słabe, wszystko 
wysyłają teraz do Wrocławia. Z Prus Zachodnich i Królestwa 
Polskiego mieliśmy również mało na targu, przeważnie dowie 
®iono. tylko zboża jarego. W interesie nie zaszła żadna zna 
czniejsza zmiana. Pszenica i żyto znajduje pokup ze strony 
naszych konsumentów, zboże jare kupowano przeważnie tylko 
do wysyłki. Towar gorszego gatunku był zupełnie zaniedbany 
i musiał być tanio sprzedawany. Pszenica osięgała przy 
małćj podaży stałe ceny, 149—157.50 marek. Żyto kupowano 
dla tutejszych magazynów i ze strony konsumentów, 122 do 
126,50 marek. Jęczmień w bardzo pięknym gatunku uwzglę 
dniano, gorsze gatunki licho plaoono, i u—150marek Owies 
w znaozniejszćj podaży, 102 120 marek. Groch cokolwiek 
niżćj płacono, do paszenia 126—130 marek, do gotowania 140 
do —150 marek. Łubin do wywozu poszukiwany, niebieski 
78—82 marek, żółty 88 95 marek. Wyka licho, 110—116 
marek. Tatarka słabo, 120—125 marek. Wszystko za 1000 
kilogramów.

Okowita. Z początku tygodnia mieliśmy tendencyą, 
w skutek wyższych berlińskich notowań, stałą, ceny wyższe; 
ku środkowi tygodnia tendencyą się pogorszyła a ceny znowu 
o 40 do 50 fen. się obniżyły. Obroty były słabe, ponieważ 
brakowało udziału zamiejscowych. Na termina letnie kupowa­
no wiele dla spekulacyi. Towar surowy znajduje, tak ze strony 
tutejszych fabryk, jak i dla wywozu do Saksonii i nad Ren, do­
bry popyt Ostatnie notowania: na grudzień 34.50 marek, na 
styczeń 34,70 marek, na luty 35,10 marek, na marzeo 35,60 
marek, na kwiecień-maj 36,50 marek, na maj-ozerwieo 37,20 
marek za 10000 litrów prooentowyoh.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

2.80-3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00 -40on - 
za 600 kilogr. ‘

Kuchy rzepiowe bez zmiany, za 50 kilogr 5 70 r „ 
marek płaoono, obce 5.30-5.70 marek płao. Kuohy 1 ń i 90 
bez zmiany, za 50 kilogr. szlązkie 8.30-6 50 marek płac u 6 
7.50-8.00 marek płacono. Pszenne otręby 7.75-8 25’m°bc0 
płaoono. ' marek

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targów»
Per 100 kilogramów

Pszenioa biała
Pszenioa żółta 
Zyto . . . . 
Jęozmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . .

dobry towar średni towar pośl.
najw. najniż. najw. najniż. najw.cena cena cena cena cena

* i-ib 15 50 15 10 ¡4 7u 14 5j15 80 15 50 14 70 14 30 14
13 50 13 10 12 70 12 40 >2 2014 20 13 40 12 40 11 70 11
11 10 10 90 10 40 9 80 9 6016 — 15 50 15 — 14 — 13

25
80

40
30

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
- Na, Album Wojska Polskiego z r. 1831, mają­

cego wyjść nakładem pana K. Kozłowskiego złożyli w 
dalszym ciągu przedpłatę pp.:

W. Konopacki z Drezna.................. 1 egz.
Wincenty Niemojowski z Jedlca . .
Marceli Żółtowski z Czacza ....
Hr. Wlodzimirz Bniński z Ćmachowa 
Julian Brzeski z Krotoszyna. . . .
Hr. Michał Plater z Proch ....
Adam Hulewicz z Frusewa ....
Książę Adam Czartoryski z W. Borów 1 
Karol Nieżychowski z Żelic.... 1 

Z dniem 15 bm. prenumeratę zamykamy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Puffke z Gorzyczek. 
Wolnioki z Dobrojewa. Winterstein z Bydgoszczy. Matu­
szewski z Kępna. Wiśniewski z żoną z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hanisch z Rawicza. Ma- 
kiewicz z Aleksandrowie. Lewy z Now. Ruppina. Stunz- 
ner z Berlina. Stoner z Charlottenburga.

Zapiski meteorologiczne. 
Dnia 3 grudnia 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a o y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term
Cels.

Mulaghmore . .
Aberdeen . . . 
Chry8tiansund 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

761
758 
751 
755 
749
759 
758

Płn.Płn.Z. 1 
Z.Płn.Z 1
W.Płd.W. 2 
Z. 1
Pld.Płd.Z. 4 
Płn. 1
Płd.W. 2

zaobmur.
pogodnie
bez ohmur
mgła
zachmur.
bez chmur
śnieg

2
-8
-2

0
-19
—1

1 Kork, Queenst. .
Brest..................
Helder ....

I Sylt..................
I Hamburg1) . . .
1 Swinemünde2). .

Neufahrwasser 
Kłajpeda3) . . .

761

760
757
758 
757 
765 
754

Płd.Płd.Z. 5

Płn.Płn.Z. 1 
Płn.Płn.Z. 1 
Płd. 3
Z. 3
W. 2
Pld.Płd.W. 2

poohmurno

pochmurno
pogodnie
pochmurno
parno
zachmur.
mgła

8

3
1
2

— 1
1
6

Paryż...................
Monaster . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden4) . . 
Monachium . . . 
Kamienica’) . . 
Berlin3) .... 
Wiedeń .... 
Wroclaw . . .

761
761
761
760
761 
759 
759 
759

Płd.Z. 2 
Płn.W. 1 
Pin. 1 
Płn.Płn.Z. 2 
Płd.Z. 1 
Płn.Z. 2 
Płn Z. 1 
Z. 3

zaohmur.
śnieg
pochmurno
śnieg
pochmurno
zachmur.
pogodnie
śnieg

-3
0

—1 
-3 
— 1

1
1

- 1
Ile d’Aix. . . .
Nizza ..................
Tryest .... 757 W. 1 zaohmur. 7

2) Szron. ’) W nooy 
wieczorem deszcz. ’)

Pld. = południe. W.

J) Często silny wiatr z śniegiem, 
śnieg, rano deszcz. 4) W nocy śnieg 
Mgła. 6) Szron.

Objaśnienia: Płn. = północ 
wschód. Z. = zaohód.

Skala siły wiatru: 1 ='lekki powiew, 2 = mały,
3 = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9 = burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza.
Rozdział nacisku powietrza jest równym i dla tego prąd 

powietrza słabszy. Przy lekkioh zachodnich i północno-zacho­
dnich wiatrach jest powietrze w Niemczech po większćj części

Crie&i« poznańska, 4 grudnia.
(W.) Poznań, 4 grudnia. (— Sprawozdanie

giełdowe. —)
Stan powietrza: suoho.
Żyto bez handlu.
Cena, wypowiedzialna —.— mrk.

Na ten miesiąc 124.— ofiarowano, na ft,„, 
ofiarowano, na styczeń-luty —.— ofiarowano 

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na ten miesiąo 34.60—. - marek płac., na styczeń 34 80—.— 
marek płaoono, na luty 35.20— płaoono, na marzeo 35.70—.— 
płacono, na kwieoień-mai 36.C0—-. płaoono,, na maj 36.90 
plaoono.

Okowita w miejsou (bez beczki) 34.40— płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp. 00,000. Cena wyp. —. - marek. Na ten 

miesiąc 34.Ć0—.— marek płaoono, na styczeń 34.80—.— pła­
oono, na luty 35.20—.— marek płaoono, na luty-marzeo —.— 
marek płac., na kwiecień-maj 36 60—.— płaoono, na maj —.— 
płacono.

Okowita w miejscu (bez beozki) 34.20 mr.
(W.) i*o«n«ń, 4 grudnia. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.50—11,00 mrk., rżana nr. Oil 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 4 grudnia. 
4% nowe listy zastawne poznańskie 102.10. 3%% nowe listy 
zastawne poznańskie 99.80 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 104.00. 5% powiatowe obiigaoye 102.50 4’/,% powiato­
we obligaoye 102.00 3%% szląskie listy zastawne —. 4%
szląskie listy rentowe 103.80. Kwileoki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 111.00. Poznański bank prowinoyonalny 11650. 4%% 
pruska pożyczka ukonsolidowana 105.50. 3%% premiowana po- 
żyozka z 1885. 3>/,% obligi długu państwa 100.40. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 10X00. Warszawsko - wiedeńskićj 
kolei żelaznćj 305.00. Austryaokie noty bankowe 161.50. Au- 
stryaoka renta srebrna 6860. Węgierska renta złota 102.00 
Polskie listy likwidacyjne 56.—. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 60.00. Rosyjskie noty bankowe 191.80 
marek.

Giełda bydgoska, 3 grudnia. — (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenioa: stale, piękna 148—152 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
140-147 m., najpięk. nad notowania. Zyto: b. zm., wedle ga­
tunku 115-119 mrk. Ję oz mień: nom., piękny 125-130 ma­
rek, pośledni gat. 108-123 marek, piękny dla browarów nad no 
towania. — O w i e s : według gatunku, loco 110—118 ma­
rek. Gro oh: nominał., do gotowania 145-155 marek, na paszę 
115—120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 100% 34.76 marek. — Kurs rubli: 
190.75 marek.

CTie&la wrocławska, 3 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniozyny: czerwone (za 50 kilo) trz. się, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

, Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogr.) bez zm., 
poślednie 30 38, średnie 40—50, piękne 51—62, bardzo piękne 
63—75 marek.

Żyto (per 1000 kiiog.) spok. Wypowiedziano-----oent.
Cena wypowied. — marek. Na ten miesiąo 130.00 ofiarowano, 
na grudzień-styczeń — of. i ż., na kwieoień-maj 135.— żądano, 
na maj-czerwieo 136.0 m. żądano.

Owies per 1000 kilogramów. Na ten miesiąo 105 żąd. 
na grudzień-styozeń — żąd., na kwieoień-maj 108.— żąd., na 
maj-czerwieo —.— żąd.

Olćj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. —, po 100 kilogr. na ten 
miesiąo 45.50 żądano, na grudzień-styczeń 46.— żądano, na 
kwieoień-maj 1887 46.25 żąd.

Okowita: m. zm. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
wyp.—.—. Na ten miesiąo 36.00 ofiar. -.— płac., na grudzień- 
styozeń 35.— ofiarowano, na styczeń-luty —.— żądano i plao., 
na luty-marzeo —.— płaoono, na marzec-kwiecień —.— pła- 
oono, na kwieoień-maj 1887 r. 36.50--.— płaoono, na maj-czer­
wieo —.— płao. i żąd.

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.

BerUn, 3 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićh

Pszenioa: per 1000 kilogr. Loco p. tow. żąd. Termin, 
m. zm Wypowowiedz. 2,000 centa. Cena wypowiedzialna 15a o 
mrk. Looo 148 170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 157 n 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —.— marek z kolie 
płaoono, na ten miesiąo 158.—157.75 płacono, na grudzień 
styozeń —.— marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku — 
marek pł., na kwiecień-maj 163.50-163.00—.— płc., na mai" 
czerwiec 164.75-164.50 pł, na ozerwiec-lipieo 165.75-165.50 165 75 
płacono, na lipiec-sierpień —.— plaoono.

Zyto: ' per loOO kilogramów. Looo p. tow. ż. Termin» 
m. zm. Wypowiedziano 8 P00 oentn. Cena wypowiedz. 132.— Oj, 
rek. Loco 128—135 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
131.5 marek, krajowe dobre 130.5 m. z kolei płaoono, piękne 
131.5 m. z kolei płacono, na ten miesiąo 132.25-131,75 na. 
rek, na grudzień-styozeń —.— marek płacono, na styczeń" 
luty —.— marek plac., na luty-marzeo —. - pł., na kwieoień-mai 
1887 roku 134.5-133.— płacono, na maj-ozerwiec —.— marek 
plaoono, na ozerwiec-lipieo —pło., na lipieo-sierpień — _ 
płacono.

J ę o z m i e ń : Per 1000 kilogramów looo słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płac, wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogrm. Looo słabo. — Termina spok,
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna_
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
109.0 marek, pomorski średni 120-123 płac., dobry 125-127 p)a 
oono, piękny 129-132 z kolei pł., pruski —.— z kolei plac 
dobry —.— kolei płacono, piękny —.— z kolei płacono’ 
polski cuchnący —.— pł, holsztyński — pło, rosyjski —,_i 
z kolei marek nomia., na ten miesiąo 109.75—.— płacono, na 
grudzień-styczeń —.— marek nominalnie, na styczeń luty 
marek płacono, na luty-marzec —.— płacono, na kwieoień-maj 
111.0—.— płacono, na maj-ozerwieo 112.75 nom., na czerwieo- 
lipieo 114.— nom.

Okowita: per 100 litrów a 1007o 10,000%. Termina 
trz. się. Wypowiedz. —,— litrów. Cena wypowiedzenia —
N ten miesiąc 37.2-37.3- - .— m. płaoono, na grudzień-styozeń 
37.2-37.3— marek płaoono, na styozeń-luty 1887 r. — marek 
plaoono, na luty-marzeo —.— marek płacono, na marzeo-kwie- 
oień —.— płacono, na kwiecień-maj 38 4-38.5-—.— m. płacono, 
na maj-czerwieo 38.7-38.8-— płaoono, na ozerwiec-lipieo 59,öi 
39,6- - marek płacono, na lipieo-sierpień 40.1-40.2—.— mr 
płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. - 10,000 pot. bez be­
czki 36.9—. - m. plaoono.

Mąsa pszenna nr. 00 23.00-21.25 marek, nr. 0 21.25- 
19.25 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 18.25-17.25 marek, nr. 0 i 
1 19.25-18.25 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 1% marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
mieohem.

Magdeburg, 3 grudnia. (Ceny o u k r n.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 19.80—20.10 m.

„ , rend. 88 proo. 18.90—19,10 m.
Usposobienie: słabićj.

Mielona rafinada (wł. beezki) . . 24.50—25.25 a..
Miel, cukier pośledni I (wł. beozki) 23.50—00.00 m. 

Usposobienie: spok.

Wypowiedziano — otr. 
grudzień-styozeń —.— Kursa telegraficzne.

SZCZECIN, 4 grudna 1886
Kurs z dnia 4 3

Pszenioa stale
na grudz.-(styoz 160 - 159 —
na kwieoień maj 166 50 166 —
Zyto bez zm.
na.................. — —- _ _
na grudz.- styoz. 126 — 12S 50
na kwieoień-maj. 130 50 130 50
Olćj rzep, bez zm.
na listop. 45 — 45 _
na kwieoień-maj 45 — 45 -

Kurs z dnia 
Okowita stale 
w miejsou 
na grudz.-styoz. 
Ina kwieoień-maj 
¡na ozerwieo-lipiec I
Rzepik
na ....
Olćj skalny , 
w miejsou ,

36 50
36 50
37 80 
39 .0

11 40

36 20
36 20
37 69
38 70

11 40
ä tä

Za 100 kilogr. piękny tow.
1 K

średni tow.
I A

poślec . towar
)>■

Rzep.......................
Rzepik zimowy. . . 
Rzepik latowy. . ,
Rydz........................
Siemię lniane . . 
Siemię konopne . .

19
19
20
21
22
16

50
20
50

60

18
18
19
20
20
15

4u
20
50

50
50

18
17
18
19
18
15

10

50

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09—0.10 marek. — Siano

BERLIN, 4 grudnia 1886.
Kurs z dnia 

Pszenioa spok. 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
Zyto spok. 
na grudz -styczeń 
na kwiecień maj 
na maj-czerw.
Olćj rzep, stale 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
Okowita spok. 
w miejsou. . . . 
na grudz.-stycz. 
na kwieoień maj 
na maj -ozerwieo. 
na czerw.-lipieo 
na lipieo-sierpień 
Owies
na grudz.-styczeń

Wypowiedziano 
żyta 360 węopli 
okowity 10,000

38

4 3

25 163 —
75 164 25

75 132 —
- 133 —
25 133 25

10 46 80
40 46 10

20 36 90
30 37 20
50 38 40
80 38 70
60 39 60
20 40 20

75 111 -

Kurs z dnia
Pożyczka 4%. . 
Pozn.4% lis. zast.

„ listy rent, 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polek, listy likw. 
Węg.4%renta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolćj 
Lombardy ....
Francuzy...........

Uapogob giełdy

3
106 25 
102 30 
100 10 
104 10 
161 60
68 50 

191 90
97 60 
96 80
69 25 
56 60 
84 90

485 — 
497 — 
176 50

(Nadesłano.)
Tak silne działanie uzdrawiające i smak przyje­

mny w żadnym likierze nie są zawarte, jak w Widtfeldta Ma­
genbehagen. Na składzie u Cichowicza i A. W. Żuromskiego.

Nantes, 7 października 1885. 
Panowie Fayard et Blayn

rue St. Merri, 30, w Paryżu.
Doświadczyłem takićj ulgi przez użycio papieru, którego 

Panowie jesteśoie wynalazcami, w moich oierpieniaoh reurna- 
tyosnyoh i podagrycznych, na które cierpię od lat siedmiu, że 
ozuję potrzebę oznajmienia Panom mego najżywszego podzię­
kowania za nieooenione Panów odkrycie z wyrażeniem naj- 
głębszćj wdzięozności. (40)

Hau te-N ouveauté

„Violetta.“ ê

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk,

po 1 maroe za 100 sztuk poleoa
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

nr' nowy gatunek papierosów
wybornego smaku po 3 mr. za 100 

sztuk poleca szanownćj publiczności fabryka papierosów 
tureckich tytuni pod firmą B. WELLER w Dreźnie. 

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosów
„Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym za­
lałem bez siarki i fosforu. (1401)

(»«datek).



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 279.
Niedziela, dnia 5 grudnia 1886.

Dnia 3 bm. zasnęła w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami śp. 6582

TEOFILA KOŁUDZKA.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie 3 

po poł. z klasztoru Sióstr Miłosierdzia.

Podziękowanie.
Wielebnemu Duchowieństwu za tub szczere współ­

czucie, jako też wszystkim przyjaciołom i znajomym za tak liczny 
współudział przy pochowaniu zwłok kochanego naszego śp.i (6643

Karola Fischbaclia
składamy swoje podziękowanie staropolskiem „Rrtg zapłać!“

Stroskana rodzina.

Zebranie wyborcze.
Celem ustanowienia kandydatów do mających się wkrótce 

odbyć wyborów do Izby handlowój zapraszamy niniejszem Sz. 
kupców, upoważnionych do prowadzenia firmy, na zebranie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 5 bm. w połu­
dnie o godz. 12 w sali handlowej w Starym rynku. 

Poznań, dn. 4 grudnia 1886. (6643
Annuss, radzca miasta. Asch. Aschheim. Appel.

S. Brodnitz. P. Borchert. Bach. M. Czapski. Fritsch. 
M. M. Goldschmidt. L. Goldenring. Hepner. Kantoro- 
wicz, radzca miasta. Nazary Kantorowicz. Juliusz Kan- 
torowitz. J. H. Kuttner. S. Lichtenstein. S. Lissner. 
H. Mever. N. J. Neułeld. Scholz. Yentzke. N. Wedell

Bank
Związku Spółek Zarolikowich

płaci (1891
od drobnych oszczędności począ 
wszy od 10 fen. po S°/o, od 
kwot większych za natychmia- 
stowćm wypowiedzeniem po 3’/a°/o 
a za trzymiesięcznćm wypowie­
dzeniem po 4%. Biuro banku 
znajduje się na parterze przy 
ulicy Wilheimowskiój 
Nr. 20.

Ln
03

Urządzenia

kąpielowe
: przyrządem do opału 
lajnowszćj konstrukcyi poleca
po 90 marek
Maurycy Brandt, 

Poznań,
tylko na Nowej ul. Nr. 4.

UFUEBOT.
Im Grnndbnche des dem WirthMl«

I eliael tiadek und seiner Ehefrau I 
Susannageb Filipiak gehörigen |

1 Grundstück« Wyasogoiüwo Nr. 11 «te­
ilen in Abtheilang III Nr. 3, für die I 

I vier minorennen Kinderdes Joseph Krug,
nämlich Cathnrina,) Marianos, Franci­
sca und Rosalie Geschwister Krug, 168 I 
Thaler 16 Sgr. 6 Pf. Vatererbtheil — I 

j mit der Verpflichtung der Besitzer, die 1 
Rinder bis zum 16 J,hre zu erziehen I 
und zu bekleiden, nach erlangtem 16 
J«hre aber ihnen „die Zinsen“ von die- I 
«cm ihrem Erbtheii. zu zahlen - au, I 
der Erbtheilung vom 15 Juli nnd| 61 

1 December 1827/29 M«i 1828. zufolge I 
Verfügung vom 12 November 1831. |

1 eingetragen.
Die Post ist auch anf andere Grand 

I stücke übertragen. (6627 |
Auf den Antrag der genannten Ehe 

lente G$deb. welche die erf. lgte Til­
gung der gedachten Post behaupten, 
werden alle ¡diejenigen, welche Ansprü- I 
che auf diese Post zu haben vermeinen,! 
anfgefordart, ihre Ansprüche bei dem I 
unterzeichneten Gerichte spätestens in | 

I dem anf
den 19 Maerz 1887, 

Vormittags HV2 Uhr,
I im hiesigen Amtsgerichts • Gebäude | 
Wronker Platz Nr. 5/, Zimmer Nr. 18 
anberaumten Aufgebot-termine anzu* I 

I melden; widrigenfalls sie mit ihren An- I 
Sprüchen werden ausgeschlossen und I 
die Post im Grundbuche wird gelöscht | 

I werden.
Posen, den 1 Dezember 1886.

Königl. Amtsgericht Abth. IV. |
t-osen, d. 3 Dezemb r 1886. 

BEKAWTMÄCHIXG.
Bei den am 26 und 29 v Mt«, und 

heut stattgehabten engeren Wahlen 
sind zu iátadtverordn ten gewählt wor-| 
den.
A. Von den Wählern des 2 Wahl­
bezirks der III Abtlieilung.

Herr Maurermeister Wegner anf 6 
Jahre,
B. Von den Walilren der II Ab 
theiluug im ersten Wahlbezirke 
Herr Rechtsanwalt Dr. Villnow auf 6 
Jahrs.
int zweiten Wahlbezirke II rr Di­
rector Rudolf Scholz auf 2 Jahre.
C. Von den Wählern der I. Ab­
theilung:

Herr Sanitätsrath Dr Hirschberg aui 
6 Jahre.

Herr Chefredakteur Fontane auf 6 
Jahre.

Der Magistrat

Wszelkie zamówienia i reperacye wykonywam spie­
sznie i akuratuie, ręcząc za rzetelną i skorą usługę i przy* 
stępne ceny.

Przewielebnemu Duchowieóswu i Sza- 
nowoój Publiczności, mam zaszczyt polecić 
mój dostatecznie we wszelkie rodzaje za 
opatrzony (6463

skład i warsztat

Z uszanowaniem

Teodor Andersz, Jezuicka u'.. Nr. 12.MONDAMIN er ‘
galaret owocowych,

Zapisany znaczek ochronny. tOTtÓW ¡td
Dla dziec i chorych! nadzwyczaj przy datny, gotowany w mleku, 

zwiększa strawność mleka. (6247
Znakomicie używa się także do zgęszczania zup, 

kakao itd. Mandatom jest w»rnbemz kukuiydzy, pozbawionym sw>,h 
części olejnych. Fabr. Brown & Polaon, król, dostawcy w Londynie i Ber­
linie C. W handlach kolonialnych łakoci i drogeryjnych po 60 f. funt ang

I. Sobecki w Poznaniu
4 Zamkowa ulica 4L

i (5464
lokal piwa kulnibaclisklego

z browaru p. C. Pla ii ek a.

Sprzedaż w sądkach i butelkach po ce­
nach najtańszych.

Mieszkam odtąd na (5547

Strzeleckiej nl, Nr. 30,1 p.
II. Matejko,

architekt.

B2SS«SSSSSS!!^^
Wyprzedaż gwiazdkowa! f

Niniejszym mamy zaszczyt donieść, że z dniem dzi­
siejszym otwieramy wyprzedaż gwiazdkową 
wszelkich artykułów w zakres garderoby męzkiój wcho­
dzących po znacznie obniżonych cenach, a 
mianowicie: gotowe ubiory, szynele, paletoty, amerykan­
ki, szlafroki, krawaty i kapelusze.

Zamówienia na ubiory mające być przed święta­
mi odstawione, upraszamy zechcieć jak najrychlćj 
uskuteczniać, poręczając rzetelną a tanią obsługę

L. Bieliński i Sp.
6494) w Bazarze.

PAPIER FAYARD etBLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, iry tacyi piersiowych, reu- 
matyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Szafy żelazne |
ogniotrwałe i. bezpieczne

od złodziei (650
i kasetki

poleca
Moritz Tuch

w Poznaniu przy ul Szerok ćj 18b.
Skład główny od 1866 r. 

G2S5E5

2 w

0OOOOOOOOOOQ

o Ważne dla pań!!! o
Z powodu kończącego się sezo- ■■ 

Q nu sprzedaję kapelusze po ce- Q T uach zniżonych o 25°/„. (6420 Y i

ą A. Modrzyńska, q 
* magazyn mód,«V Poznań, Jezuicka ul. Nr. 12. Y
*0000000000^

Wielka aukeya.
W środę, dnia 8 grudnia rb prz d 

południem o godzinie 10 sprzedawać 
będę drogą dcbrowolnój lici ta y i w 
lokalu fantowym knmornilów sądo­
wych znaczną ilość łóżek z materaca 
mi, umywalni z płytami marmurowi ■ 
mi i bez takowych, stołów, krzeseł, | 
kanap, zwierciadeł, wielki bufet rzeź 
biony itp. Wszystkie te przedmioty 
ją d”brze zachowane. (6639

Schoepe, komornik sądowy

Osiedliłem się tu jako, (6419

lekarz specyalny na choroby 
skórne i płciowe.

Poliklinika bezpłatna od 8%—9% przed południem.

Dr. Staub,
dotychczasowy asystent pana prof. Koebner’a. 

Poznań, przy placu Królewskim Nr. 9, I p. 
Konsultuję od 10—12 przed i oł. i od 4-5 po poł. 

CWOOOOOTOOOOOOOOOOOOOOOOOOOWOOOOOOCOOOO 

SWiM-l® Pofei, optycy w Pnzn&mug
Wiłhelttiowslist ul. 7

O polecają ev,’ój bogato zaopatrzony 15-168' €¡3

sfcia&fil okularów g
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskie<, baro­
metrów, termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzeluiczycb i 

odmś.iycb artykułów po cenach umiarkowanych.
OCCXXîÔCOCOOOOOÔOÔCOôœôÔÔÔOÔÔC

Sżanowućj Publiczności donoszę uprzejmie, że otworzyłam
w Poznaniu przy placu Piotra Nr. 3 (dawniejszy Wiedeński 
hotel) pod firmą:
| S. D FIU EL
fabrykę pończoch, trykotów, skład wełny, ba­
wełny i towarów krótkich. Zarzntkl, peleryn­
ki, kamasze, kamizelki, spódnice, koszulki 
zdrowia, całe ubiorki dla dzieei i wszelkie wyro­
by wełniane i bawełniane mam zawsze got we na kła­
dzie. Kaftany i kamasze dla panów do polowania.

Stanisława Demel.

Piwu Monachijskie „Hackerbräu“
uznane za najlepsze w Poznaniu,

Kulmbachskie z browaru Gberlcina 
i wyborowe Kobylepolskie

poleca
Restauracya

(5702

Tanio! Tanio! 
Tanio!

Rękawiczki
glancowane

najpiękniejsze, jakich do- 
tych. z s uie njł , o 3 i 4 guzi­
kach psra . . 1,00 M. 
dla panów . . 1.10 „

Rękawiczki
jelonkowe

dla dam i panów, para 1,00 M. 
dla dzieci . . . 0,51 „

Bglawiczki zimie
dla dam i panów, p tra 0 35 M. 
dla dzieci wełtiaue . 0 30 „

Pończochy
ula dan- i panów par, 05 i M. 
baw-ł iiue damskie 040 ,

Skarpetki
męzkie wfłuiane per a 0,30 M. 
w< imane ¡rr* prima para 0,50 „ 
bawe/u ane para . 0,35 „

Koszule zdrowia
debry towar, sztuka po 1,00 M.

damskie pira . . 1,25 M 
męskie p.nra . • 1,25 n

Spódnice
dobry towar, sztuka po 1,50 M. 
Igliczkowe wełniane szt.! 2,75 „
Parasole Gloria
towar ex;ra prima sztuka 3,50 M.

GJorsety
z prawdziwej stali zegarkowej 

stuka 1,70 M 
z trzciny sztuka . 0,85 „

Koszule wierzchnie 
poczwórne, płócienne szt. 2,60 M., 
poczwórne, płócienne kołnierzyki

męzkie sztuka 0,30 M.
mankiety para po 0,30 „

Fartuchy
białe damskie, sztuka 0,50 M, 
atłasowe z haftem, sztuka 2 00 „ 
kuchenne bardzo wielkie 1,00 „

Ryszki, chustki na szyję, szelki, 
krawatki za bezcen w handlu ta- 
uich towaiów (6632

J. LEW
Fiyderykoweka u'. Nr. I, 
narożnik Zamkowi] ul.

I

{ J. Nowakowski, S
Poznali, 4 Ulała Rycerska ul. 4. Lr 

tfira poleca po cenach nader umiarkowanych
Lr Hiszpańskie winogrona, włoskie kaszta- Lr 

ny, rzepki teltowskie, rodzenki na ga- A 
O łązkaeli, migdałki w łiipinkaeli, figi w M 
T l-funtowjeli skrzyneczkach 1 na Sznu- X 
m raeh, daktyle funt po 40 fen., prunele j®| 

włoskie, ślinki francuskie, Liszki bruii- 
X szwickie, rozm. francuskie sery, (5539

(¡J kawior funt po 3 m. 50 fen. V
ftl elb. minogi, stralsundzkie śledzie opie- m 
W kane, sardynki w oliwie, amerykańskie

O i włoskie orzechy, g-roszek cukrowy, Q 
grzyby, żelatynę białą i czerwoną, oli- 
wę nicejską, wanilię burbońską. Qi

a Herbaty chińskie, X
jT funt po 6, 5 4 13 mrk. Prószę lierbacia- T 
fn ne funt po. SB mrk. Pj

■>! X Araki, mm i koniak fr., likwory, T
Ifil Mr dyseldorfskie eseneye punczowe, ang.

dk biszkopty, czekoladę Ph. Sucbarda w Nef- A 
O Szatę ln i

kakao w proszku

WYPRZEDAŻ.
Z powodu wypadku śmierci wyprzedaję wszel-

sl kie zapasy towarów po każdej przystępnej cenie.
In js.'>*

o

si-
a.

NI. R. WITKOWSKI
Klasztorna ui. 1. i Szeroka ul. 25.

*í

«
S
ss.
8S8.

| Dla zmniejszenia składu mego przed inwenturą,
1 sprzedaję najnowsze materye na paletoty, u- 

brania i spodnie po znacznie zniżonych cenach.

N eumann Kantorowicz, Rynek 68.B |___ Hamlet sukna. (6596

8. Neiigctfacliter,
84 8tatry Rynek i róg Zamkowej ul 84. 
poleca uastępujące artykuły jako praktyczne 
podarki na gwiazdkę: czysto wełniane koszu­
le zdrowia dla panów i dam, męzkie spodnie 
damskie Spodnie, kamizelki dla dam i dziew- 
eząf, spódnlki heklowane 1 robione na igliez- 
kacli, pilśniowe spódnlki, chustki tiulowe i na 
głowę, wełniane pończochy dla dam i dzieei i 
skarpetki po nader tanieli cenach. (6558

$
o

z fabryki van Houtena we Weesp w Ho- 
landyi. Zamówienia pozamiejscowe uskuteczniają się 
odwrotną pocztą.

0

o

O otworzeniu naszej

H wystawy gwiazdkowe) |
towarów artystycznych i luksusowych 

mamy niniejszem zaszczyt donieść uprzejmie. 6628

Otto Schultz i Lange
Poznań, Wilhelmowska ul. 25. J|

I Wielki sktad zabawek, jako też la- I
lek ustrojonych i nieustrojonych. |

84. Stary Rynek i róg Zamkowej ul. 84.
8. afeugedachter.
W Bazarze 50 ienygowym

można nabyć:
przepysznych artykułów z porcelany, z szkła, 
z blachy, z drzewa;, nadto towarów galante­
ryjnych, biżuteryi, zabawek i lalek w jak 
największym wyborze, jak najpiękniej wyko­
nanych 1 po nader uiskićj cenie począwszy od 

.50 fen. za sztukę.
Pierwszy wekód: Róg Rynku i ul. Zamkowej Nr. 84. 
Drngi wekód: z ul. Zamkowej 84.

Bracia J acoby jun.
Przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia i na oczekiwaną ogólnie gwiazdkę urzą­

dziliśmy w składzie naszym okryć flftlliskicli

wielką wyprzedaż gwiazdkową;
ceny o £5°/°, 30% i 50% zńiźone i sprzedajmy:

Wszelkie rzeczy pozostałe zeszłoroczne o 50 procent niżej ceny kosztu.
Modne dolmany barankowe z wyznaczoną ceną 38 M. za M. 27.
Modne plusze wcięte z wyznaczoną ceną 80 M. za 50 M.
Rotundy teatralne po M. 14 całe na atłasie.
Rotundy na popielicach od M. 25 począwszy.

Wsx>stko w wielkim wyborze i rzetelnym materyule.

Bracia Jacoby jun.
Poznali, Stary Rynek 87. O
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mój zaopatrzony w bogaty wybór paryskich

płaszczy, kostiumów,
w oryginalne materye,

kapelusze, gorsety
i wszelkie nowości w zakres mody wchodzące 
poleca (5801 W

/>. Szumińska, a
Hôtel-du-Nord. x

BON MARCHE
IB. Otocka

poleca po cenach najprzystępniejszych gorsety paryzkie w najnow 
szym ndoskonalonym fasonie. Parosole jedwabne i półjedwabne (Glo­
ria). Staniki trykotowe (jersey) w wielkim wyborze Spódnice, 
trykoty, pończochy 1 kamasze wełniane, oraz wełny i 
bawełny wszelkie. Rękawiczki, koronki trymlngl, wo> 
alki i tiule. Tiul grochowy w kilka gatunkach itd.

Poznań, naprzeciw hotelu francuzkiego

Własnćj fabrykacji
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone, 
Smarowidło na osie. (3717
Skitolinę, nowe smarowidło na skóry i pasy, lizane jako naj

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w paszkach po: 125 gr. 30 fen.

2t0 gr. 50 fen.
£00 gr. 8) fen. 
centna 60 Mr.

Dwuslarcsyk wapna, chemicznie czysty, 11—13oB®, najtańszy śio- 
dek desinfekcyjny dla gorzelni, browarów, i t. d.

Kwas solny.
Wszystko jak najlepszój jakości i po najtańszćj cenie poleca

Dr. Koman May.
Fabryka chemiczna w Poznaniu.

.«s

s
©
£©

Jasiński i Oiyński | ••»«•«•••••••••Oe
• Z powodu zwinięcia mego handlu *

całkowita wyprzedaż 1
płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, 
haftów, koronek i towarów białych, po zna- 
cznie zniżonych cenach. §

• w. jibzykiiwicz"»
przy ulicy Wilhelinowskićj Nr. 5.

ooooooooooooooowo

DROGERYA
Poznań, ś. Marcin Nr. 62, poeca 

oliwy do machin, 
smarowidło na osie, 
tran szwecki Bergen, 
oliwa na patentowane osie Malaga, 
dwusiarczyk wapna, 
makuchy lniane i rzepiowe, 
farby na posadzki szybko sclmące zlakierem 

bursztynowym i spirytusowym, 
rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową i 

pszenną,
modre, borax, świece stearynowe i wszelkie 

artykuły w gospodarstwie domowem nie­
zbędne. (6032b

Bandaże
na (Hoden i Leistenbrüche)
ruptury (5461

różnego systemu
bez sprężyn, poleca także 

gorsety maszynowe i różne 
maszynki na krzywe nogi, 
jako też na wszelkie ułomno­
ści. Bandaże wykonują się 
podług miary praktycznie, a 
ceny umiarkowane.

T. Lisiecki,
bandażysta,

Poznań, Szeroka ul. Nr. 27.

pokojowe, bidety itd, najnowszych systemów.

jest J. Kosch’a ule­
pszone krzesło ką­
pielowe z pitcyaiem lub 
ut-z takowego, w którem o 
rządzić sob e mcżna w spo­
sób jak najłatwiejszy w 25 
minutach za 5 ten. węgli 
ciepłą kąpiel. Cennik ilustr. 
szczegółowy rozsyłam bez­
płatnie i franko. (6436 
J. Konch, Ber in S.

Frinzenstr. 43. 
Fabryka krzeseł i wa­
nien kąpielowych o-

grzewalnyth. 
Aparaty pryśnicze, klozety 

Mnóstwo D'sm uznania-

W sposób sprzedaży — Przenośne — lub wypożyczenia

koleje potowe stalowe
s nowcmi progami stalowemi, (poprzecznemi), takie drewnianemi i bez 

piecznem patentowanem połączeniem.
Wozy do przewracania i koponkowe 

Mudenwsgen) chodzące po każdem pltteau, i wszelkie inne wozy w do­
wolnej szerokości toru, odpowiednie wymogom rolnictwa i przemysłu. 

Ssyny stalowe wszelkich przeciętnych, także do połączenia z drogim 
torem Tarcze obrotowe i wyboje, koła i garnitury 
kolnę z całej stali w ktżdój formie, polecają po zniżonych jeszcze 
bardziej cenach . (.2852

Bracia Lesser W Poznaniu,
ul. Mało-Rycerska Nr. 4.

Specyalny skład prawdziwi ch włoskich korali.

sOa DE co»fZ4
Leon Kuczyński, 

POZNAŃ. BAZAR.
Przez osobisty zakup w Paryżu, jako też zawią­

zanie stosunków z pierwszorzędn. domami w Neapolu, 
polecam w wielkim wyborze prawdziwą wło­
ską koralową i srebrną biżuteryą po nader przy­
stępnych cenach. (6020

Kolczyki koralow. od 2 do 60 m 
Medaliony „ „ 5 „ 20,

Kolie koralow. od 1 do 200 m. 
Bro zki „ „ 2 „ 75 „
Krzyżyki „ 
Griebienie „ 
Szp lki „

60
90
60

Spinki
Agrafy
Berloki

2 „ 80 „ 
2 „ 50 „ 

. 1 „ 20 ,.

Sprzedającym z drug éj ręki odpowiedni rabat.

R. WOLF
(Bnckan Magdeburg)

fabrykuje od 1862 roku jako główną 
specyaluość swoją

Lokomobile
kotłami rurowemi

do wyjmowania,
do zaprzęży lub na nogach do noszenia, do ruchu stałbgo 

wszelkiego rodzaju aż do .iły 50 koni.
Począwszy od siły ośmiokonnhj także z tak zwaną „Rider Steuernng“

Lokomobile Compound
z[kondensacy$ lub bez takowej o sile od 16-120.

Wflira
gloso»

_lohomobllcjpotirzebMją_matcryałii opałowego 
nie do konatriiłccyl 1 wielkości tylUo !*/>—*'/,

Ullgr;_^w£glaJłan«enBeg«_najK<»dzisii£2_«»^«dię_l_uo««m
Maszyny parowe stałe, najlepszych systemów, pom, y centry- 

fngalne i pompy kolbowe, kotły parowe wszelkiego rodzaju, zwłaszcza 
kotły rurowe. — Dostarcza się także : 646
Hornsbyjskicli młockarni konstrakcyi poprawnej.
Romlillg Kanzenbacll W Poznaniu,

Reprezentanci na W. X. Poznańskie. 

Lampy wiszp.ce, stołowe
zaopatrzone w pabcze najlepszej, nowćj konstrnkcyi, pająki do petroleum, 
g«zn i świec, przedmioty z alfenidy Chriatofla, jako i berlińskie fabrykaty, 
sprzęty kościelne, jako te: krzyże, lichtarze, kieł chy itd. w największym wy­
borze, poleca po nizlcićj cenie (6118

G. Schoenecker, Rynek Nr. 8.
Zakładania rur gtzowych, jako tet restauracji w zakres ton wchodzących, 

bronzowauia zniszczonych pająków, pozłacania i posrebrzania, podejmuję się 
w najkrótszym czasie w mój lejami mosiądzu, cynku i nowego srebra-

Ocenione i gorąco polecane przez lekarzy 1

J Do Upiększenia płci!
Najłagodniejsze® z wszystkich mydeł toaletowych jest słynne od 30 lat

Doktora AlMuio Myfllo slarczana.
w
:

Tworzy ono płećj delikatną, młodzelńczo-śwlcżą i 
okazało się skuteczne na płić grabą, chropowatą i plamistą, pie­
gi, czerwoności twarzy, ehrosty, nęgry, trędy, 
■trupy, itd, (w paczkach z 2 sztuk. 50 fen.) Nie trzeba po­
zwolić narzucać sobie innych mydeł, lecz wyraźnie żądać: 
„Dr. Alberti’ego mydła“ z królewsklój nadworcój fabryki 

perfnmów: (6475
F. W. Puttendörfer w Berlinie, Friedrichstrasse Nr. 104 a.

Składy w wszystkich prawie miastach Niemiec. W Pozna­
niu jest do nabycia prawdziwe mydło takie u panów: Ad.
Asch», synów, Rynek 82, J. Schleyer’a, Szeroka ul. 
13, 4. Schmalz’», Fryderykowska ul. 25, M. Purseh’a 
drogerya „Wiktorya“, w Gnieźnie u pana Z. Rlttera, 
Warszawska nl. 234; w Inowrocławiu u panu M. Jelon­
ek, fryzyera, Fryderykowska ul. naprzeciw hotelu Weisssa.

Magazyn i fabryka mebli
własnego wyrobu

W. Szkaradkiewicz
w Poznaniu, ul. Wilhelmowska Nr. 20, 

naprzeciw hotelu Francuzkiego i ulicy Podgórnój. 
Specyaliiośó:

Kompletne urządzenia pokoi salonowych, 
sypialnych, jadalnych itd.

w najozdobniejszem, jako też i pojedyńczetn wykonaniu.
Garnitury dekorowane w plusze, rypse oraz i 

fantazyjne materye, w wielkim wyborze i najnowszym 
stylu. (6178

Ceny umiarkowane.

Na Gwiazdkę
BIUSTY KRÓLÓW I SŁAWNYCH IW POLSKICH
z fabryki mój wyrobów gipsowych i sztucznego kamienia polecam

(6,31) A. Krzyżanowski, Poznań.

S. BRZESKI,
Poznań, Rynek Wr. 5?,

poleca swój bogato zaopatrzony skład gotowój garderoby męzkiój i dla chło­
pców na jesienny i zimowy sezon (6116
paletoty począwszy od . . 12—60 M.I żakiety począwszy od . 7—18 M.
ubrania „ n • • 16—60 „I szynele „ „ . 12—60
spodnie „ „ . 4,60—15 „ | ubiorki dla chłopców , . 3—10
jako i płaszcze od deszczu z nieprzemakalnej msteryi.

Równocześnie polecam wielki wybór materyi krajowych i zagranicznych. 
Obstalnnki wykonuję w 24 godzinach podług najnowszych żnrnali 
Także zwracam Wielebnemu Duchowieństwu uwagę

na to, iż wyrabiam rewerendy i płaszcze podług najno­
wszej mody i dobrego kroju. Geny jak zwykle ume.

Lesen Sie
doch die sehr belehrende "
* Broschüre über den^

W einfülschnngs-
rMonstreprozess»Danzig'
enthaltend ergötzliche Gauklerkniffa in der 

' sog. Weinveredelungüi — welche Broschüre, 
I sowie mein Ausführlicher Preis-Courant — 
l von meinen 23 Centralgeschäften und meinen 
[ 700 Filialen auf Verlangen gratis & franco 

L gerne zugesandt werden, und dann werden 
Sie gewiss keine anderen, als nur

^•72. Oswald 
^chemisch untersuchte, garanL reine 

ungegypste Iranzitlsche 
Naturweint 

I trinken. I

I erlangen Sie ibenll,
. niR?* BW hauptsächlich

¡WÜJZ auf der Relee.
I in jeder
¡Bahnhofs-Restauration

Oswald Nier’s
I,.Carafon”,

d.h. 1,4 Literflasche 
meiner garantirt reinen, unjo- 
gypsten französischen Natur­

weine — mit
Patent-Verschlngg'W

nnd mit meiner
■W Garantiemarke “R8
4 Carafon 45,55,60,70,75, 

[ 85 Pf. und 1 Bk. exel. Glas. 
(Flasche 10 Pf, wird zum selben 

Preise inrückgenommen.) ca

Z ces. król, 
austr. przywilejem i król, 
pr. minlsteryalną apro- 
bacyą:
l)r. Borchardta aroma-
tyczne mydło z ziół do upię- 
szenia i polepszenia cery, wypró­
bowane, na wszystkie choroby 
skórne; w paczkach oryginalnych 
po 60 fen.
Dr. Suln de Boutemard’a
aromatyczny proBzek do zębów, 
najpowszechniejszy i najpewniej­
szy środek do utrzymania i 
czyszczenia zębów i dziąseł; po 
1.20 i 60 f»n.
Dr. Hartunga olej 6 k
ehiuaryuduwy do utrzymania i 
upiększenia włosów; w zapieczę­
towanych butelkach po 1 Mr. 
Profesora Dr. Linde» 
roślinna pomada w las-aco, potę­
guje blask i elastyczność wło 
sów i dobrą jest do utrzymania 
ciemienia, po 75 fen.
Aptekarza Speratti 

włoskie mi.dowe myut,, odzna­
cza się swą ożywczą i zacho­
wawczą działalnością na elasty­
czni ść i miękkość skóry po 50 
i 25 fen. (6430
Dr. Hartunga pomada
z ziof do »żouuzt uia i i żywienia 
wzrostu włosów; w puszkach 
oryginalnych po 1 Mr.
Dr. Koch» karmelki z
ziol w pudełkach po 1 M. i 50 
f. okazują się szczególniej dobrt- 
mi na kaszel, chrypkę, chropo 
w&tość w gardle itd. itd.

Prawdziwek."
jedynie

i tylno po cenach orygi
nalnych na składzie u:
J. Menzla (Karol Mattheus', 
przy Wilbelmowskiói ulicy Nr. 6. 
jako też w Bydgoszczy u 
Karola Schmidta, Wschowie 
u Aug. Cleemaiina. Gnieźnie 
u J. B. Lange’go, Inowrocła­
wiu n Herm. Cttrona, Kem- 
pnie n M. Wobla, Kroto­
szynie u A. E Stock>.‘ Ra­
wiczu u R F. Franka, Rogo­
źnie u L. Łabędzkiego, Sza­
motułach u W. Kriigera, 
Witkowie u R A. Langiewi-

PAPIER WLINSI
Najznakom tsi lekarze zalecają PA­

PIER WLINSI przeciw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrze­
li, chorobom gardlanym, 
grypie, bólom w krzyżach, 
gośćcowi, itd. Użycie tego papie 
ru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i pozostawia lekkie tylko 
świerzbienie. W Paryża u fabrykanta 
p. Wislin i Sp. na ulicy de Seine Nr. 
31. Dostać można w Poznaniu 
w aptece p. Dr. Mankiewicza, w Kra­
kowie w aptekach pp. Redyka, Wi 
szniewskiego, Trauczyóskiego i Siede- 
leckiego; we Lwowie w magaz. mater. 
aptecznych p. Mikoiascha. <34LAMPY
stołowe, wiszące,
kuchenne i ręczne, latar­
nie do pojazdów i wozów.
Zabawki na gwiazdkę
w większjm wjborze, po cenach przy­
stępnych poleca (6526

J.
skład porcelany, szkła i sprzętów kn 

cbennycb.
Zakład blacharski i szklarnia.

Pomorski bank hypoteczny akcyjny
w Koszalinie (Coeslin)

udziela wypowiedzialnych pożyczek na podstawie taksy landszaf- 
towćj na pierwsze miejsce tudzież bezpośrednio za listami zasta- 
wnemi, w najrozleglejszych granicach pożyczki.

Agencya generalna na WKs. Poznańskie 
i Prusy Zachodnie.

6447 Harry RaiłzleJewskL

VTapitały
ua wielkie posiadłości

po 4 procent przy zupełnej walucie w su­
rm ch nie niższych nad 500,000 marek, (5072

na małe posiadłości
po 4 procent na 1O lat i dłużćj; kapitały z amor- 
tyzacyij po ^/^/o do nabycia przez

Adolfa Thiel,
w Bydgoszczy.

Wielki skład futer
PHILIPPSOHNA HOLZA.

24. Wodna ulica 24.
Polecam na tegoroczny sezon zimowy Szanowtćj Publiczności miasta 

i okolicy, mój skład bogato zaopatrzony w wszelkie możliwe artykuły fu­
trzane dla panów i dam. Szczególnie zwracam na to uwagę, że przez stosunki 
wprost zawiązane z Rosyą i Ameryką umożliwionem mi jest futra dla 
panów 1 dam, jako teł mufy, zarękawki, oraz kołnierze i skór­
ki ud zwyczajnych aż do najdelikatniejszych artykułów futrzanych po naj­
tańszych cenach sprzedawać. O łaskawe względy uprasza (5795

PHILIP PSOHN HOLZ,
34 Wodna ul. 34,

obok księgarni Katolickiej.

Co tylko opuściło prasę, własnym nakładem; (6353

Wizerunki
królów polskich

39 portretów s krótkiemi objaśnieniami hi story ccnemi.
Dzieło to składa się z 39 portretów monarchów polskich, każdy por­

tret na osobcój tablicy wielkości 20/27 cm. w pięknój złoconój obwódce: 
oprawa piękna ( gustowna. Kartę tytułową zdobi berb Polski i Litwy na­
der pięknie, sposobem hromolitogr. w 6 kolorach wykonany. Ażeby nmo- 
żebnić najszerszym kołom nabycie

• i r i rir ii«

które w każdym polskim domu znajdować się powinny, unormowsłem cenę, w 
porówna iniu do nakłada i pracy bajecznie tanią, albowiem tylko 4 M. eg«-

P eniądze przesłać można znaczkami pocztowami dołączając 20 ten. 
na porto przesyłki.

T. SZULC,
w Poznaniu, Wrocławska ulica Nr. 36. 

Zakład litogr. i drukarnia.

J. KRYSIEWICZ,
św. Utarciu 65,

poleca swój znacznie zaopatrzony

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa

jako: rądlc, kotły, dnrszlaki, blachy do piecz®“ 
ni i do ciast, formy do galaret, puszki i m “ 
szyny do lodów, żelazka do prasowania, ,,,<,z 
dzierze, samowary rosyjskie 1 własnego

i to do i to do N



przy nadchodzących świętach Bożego Narodzenia po- 
zwłaszcza szanownym rządzcom ko­

ściołów, (6257
II. SKITŁC,

w Poznaniu, ul.
zegarmistrz

I w rfniuoh ¿wio*

j0 ustawienia na mensie albo przed antepedium, z przy- 
„ależnemi figurami dzieciątka Jezus w żłóbku, Matki Bo- 

ś'v- Józefa, trzech króli, pasterzy, wołu, osła i o-
^¡eczek. Szopka, do oświetlenia wewnątrz, prawie 2 
jietry szeroka, PĄ metra wysoka, metr głęboka; figury 
około 40 cm. wysokie, wszystko artystycznie wykonane, 
(ena najumiarkowańsza.

Ł Krzyżanowski w Poznaniu.

, Nowa, Bazar.
Mara zaszczyt donieść Szanow. Publiczności, że po dokonanej zmianie 

budowlanej lokalu handlowego, skład moi zegarków i pracownią znacznie I 
powiększyłem i w najlepszy wybór pierwszorzędnych fabryk, jak:
Patek Phibppe & Co. .<5377$^,i dJ! ztfSk ni e , « ; U le

* y o c-e zao- // ’■ dekorowane (herb
pa rzy em, mianowi- lii polski artystycznie
cie po eeam wykonany w emalji

Wielki tullskiej na zegar-
WVbÓl* kach męzkich i dam-

zegarków
Remont! grające!

Pod dyskreeyą 1 bez wzbudzenia 
ciekawości leczy i listownie takżo 
w 34 dniach świeżo powstałe płcio­
we, kobiece i zaskórne choroby, 
o az słabości każdego rodzaju grnn 
towuie i baz szkody aprobowany 
przez państwo lekarz specyalny, 
dr. nied. Meyer w Berlinie, Kro- 
nenstrasse 36, II p. od 12—2, 6—7 
godz.; w niedzielę od 12-2. Zastarzałe

•erospaczone przypadki także 
bardzo krótkim czasie. (5465

Cukry deserowe, 
Karmelki

zawsze świeże. (5703 .Í S*8
Czekolada do gotowania własnego wyrobu po 1,50 m. za funt. “ s. =■*

PANIE

Wina węgierskiej
od lat dwudziestu corocznie osobiście 
na Węgrzech wprost od producentów 
zakupywane, poleca w wyborze bar­
dzo obfitym (6270)

A. CICHOWICZ,
NB. Przy odbiorze w beczkach 

oryginalnych oddaję po cenach hur- 
townych.

g Niemniej polecam wszelkie inne

R. Barcikowski, drogerya,
Poznań, w Bazarze,

poleca po cenach nader przystępnych i w doborowych gatunkach :
Oliwy do machin, Smarowidła na osie
Tran na szory i skóry (5853
Mydła szczecińskie twarde do prania
Mydła rzadkie białe i szare
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku, tylko la.
Olej do palenia dobrze rafinowany
Petroleum salonowe
Iwieee stearynowe „Apollo44
Mydła tualetowe i lekarskie
Perfumy francuskie i angielskie
Farby, pokosty i lakiery
Sól kuchenną i bydlęcą luźno i w całych wagonach 
Makuchy rzepiowe i lniane 
Herbaty w doborowych gatunkach i po tanich cenach 
Prawdziwe francuskie Araki, Cognac i Rum 
Wszelkie korzenie, wyborną oiiwę prowancką

do potraw znanéj dobroci
Wszelkie wody mineralne wprost z źródeł sprowa­

dzane itd. itd.

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huefoner

D. Dybizbański
zegarmistrz,

św. Marcin Sir. 58, przy Rycerskiej nl. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybur- 

skie Bekera od 7 — 20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki R;»in. i 
kluczykowe, od 30—300 M.; srebrne Rem. i kluczykowe ze złotemi 
brzegaur, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkich, 
dając za chodzeniej tychże 2 letnią gwarancyą. Opiócz tego po­
lecam zegarki srebrne cylindrowe i ankrowe z herbem polskim, 
nadzwyczaj gustownie wykonane, na dole znajduje się napis : Boże 
zbaw Polskę.

Herbatę chińską,
ostatniego sprzętu po 3, 4 i 6 mr. za funt oraz bardzo dobre

prószę herbaciane,
arald, rumy, koniaki,^

franc., węgierskie i czerwone wina
poleca

złotych, srebrnych i 
niklowych w rozma- 
tyeh gatunkach; ze­
garków paryzkich, 
budzików, regulato­
rów, zegarów ścien­
nych. — Łańcuszki 
do zegarków z zło- 

srebra, niklu i z 
initacyi.

skich.
Przedmioty

Skrzynki,
ÉkaWki,

Albumy,
Iierofony,

marki

Czekolada w tabliczkach z fabryk Ph. Suchard w New- c-r g,■=• 
chatell, E. 0. Moser w Stuttgardzie i innych. |

Karmelki owocowe (prawdz. Angielskie.) g
Wafle wiedeńskie. £©,J<
Uniwersalne Mosera karmelki na kaszel i katar. Paczka po 15 f. g- sś| 
Herbaty wyborowe najświeższego sprzętu.

Tegoroczne
» »Nac ws

4ił
soki,konfitury i nalewki.

Codziennie świeże
ciasta do kawy, herbaty i czekolady

chcące pewien czas spędzić pod opie­
ką akuszerki, znajdą wygodne i bez­
pieczne schronienie u (375
ILWolniabowej

Nowa ul. Nr. 11.

DAMY
znajdą każdego czasu uprzejme przy­
jęcie, jako też radę i pomoc u akuszerki

Selmy Dittmaun (5G22
w Wrocławiu, FrFdrichstr. Nr. 26 I.

Pewnćj pomocy we wszelkich 
I ciepieniach kobiecych udziela aku­

szerka Biebler, Wrocław Hófchen- 
strasse 28 lii piętro. (6345

1886 r. nalewy jesienne 
naturalnych wód mineral­
nych: z Iwonicza, Krynicy, Vichyitp. 
jako też pastylki sodeńskie 
nadeszły qo (6515
Dr. Mankiewicza w Po­
znaniu.

JjfifyiiijilP Cierpienia brzuszne,
JJUfoUllllU I choroby pl-żiowe, skutki zarazy 

i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
1 • i llucye, alącą urynę, mokrzenie,

lilii ,iry!ię krwaw§, cierpienia pę- 1 eherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszej ścientyficznej me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dysferetność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty na życzenie roz­
syłam bezpłatnie, (Portorium listu wy 
aosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Rasal -Binningen (w Szwaicaryb.

na brofoi

Srebrne Cyl. Remont, zegarek 1. gatunku na 8 kam. z złotą obwódką, regu­
lowany na sekundę.

NB. Stosunki zawiązane wprost z fabr. ’ zakup hurtowny 
pozwalają mi za nizką cenę odstępować najlepszy towar z su­
mienną gwarancyą. (5489iol
gwaraneya

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po cenftch fabryczny dl 
poleca w wielkim wyborze (6177

W. Witajewslii
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także: Skrzypce futerały, cytry i struny wszelkiego rodzaju 
lićlllipy do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju (je­

dna lampa, postawiona na pianinie oświeca dostatecznie Całą klawia'
turę i nuty, nie rażąc ócz giającegol.

Rozmaite automat, instr. muzyczne grające tysiące sztuk 
rozmaitych, jak „Ariston44 (organki) Orfeusz (instr. strunowy) 
Symfonion Igłosy stalowe.!

Sączki drenowe,
cegłę zwyczajną, cegłę do wystroju zewnętrznego, klinkry, cegłę 
dziurawą na sklepienia, cegłę formową na studnie i na kominy 
fabryczne, flisy, płyty, dachówkę zwyczajną i francuską i t. d. 
poleca 2710

parowa cegielnia 
Braci Bobińskich

w Krotoszynie.

poleca

Cukiernia B. Adamskiego,
Wrocławska ul. Mir. 14.
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polecam piękne Iierofony o ulepszonój konstrukcyi- 
grające narodowe ulubione melodye, również „Anioł 
pasterzom mówił“, „W żłobie leży“, jako tóż Mazury, 
Krakowiaki, Polki itd. Instrumenta zwane herofoneta- 
mi są tańsze. Zarazem polecam 3A ’ całkowite 
skrzypce, struny i t. d. Harmoniki pa­
tentowane od 2 do 50 marek, gitary od 7 mrk., 
cytry korcertowe z 32 strunami 12 mrk. Przesyłki 
zamiejscowe wykonują się natychmiast i z gwarancyą.

6428)
N. Zientkiewicz>

Stary Rynek Nr. 35, I piętro.

Rynek 86.
Od dnia dzisiejszego rozpoczyna 

się wielka (4427

wszystkich moich towarów po zna­
cznie zniżonych cenach.

w Rynku 86.
JífegL, Proszę dobrze uważać na 

moją firmę.
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Handel szkła szybowego 
i szklarnia

M. Nowickiego & Grttnastla
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich 
BUDOWLI!

Szkło w kistacli do inspektów i bu­
dynków tanie i dobre. Oprawa obrazów.

05O'to

Zaszczytne uznanie
poznańskiego fabrykatu

„prawdziwej aptek, Radlauera esencyi jodłowej“
z czerwonéj apteki w Poznaniu

przez akademią narodową w Paryżu.
Na posiedzeniu akademii narodowej z dnia 17 lutego 1886 w ratuszu 

parjzkim odczytał prezes tejże następujący referat o prawdziwej e- 
sencyi jodlowéj aptekarza Radlauera przekazując go uo 
głoszenia dzienniko i Mensuel des travaux de l’Academie 
Nationale: Kolega nasz pau apteuarz S. Radlaucr, właściciel 
Czerwonéj apteki W Poznaniu nadesłał nam różne produkta far­
maceutyczne, które się tak ze względu na elegancką formę jako i odpowie­
dnią i znakomitą zawartość korzystnie wyróżniają od innych tego rodzaju fa­
brykatów. Na szczególne zaś uznanie zasługuje aptekarza Radlau­
era eseneya jodłowa, która wydobyta za pomocą destylacyi z pą­
czków młodych jodeł nadaje się do wielostronnego użytku w odświeżaniu 
utrzymaniu i wzmocnieniu zdrowia. (528

Eseneya jodłowa Radlauera rozpryskna w pokoju za pomocą rozpryskiwacza 
nadaje powietrzu odświeżającą, przyjemną i ożywiającą woń leśną, ponieważ 
części eteryczne olejne i balsamiczne nadzwyczaj skutecznie oddziałują na 
cierpiących na nerwy, serce i piersi, mianowicie zaś nadzwyczajną ulgę przy­
noszą cierpiącym na astmę, koklusz, suchoty i błędnicę. Za pomocą esen- 
Cyi jodlowéj Radlauera można w pokoju doznawać błogich wpły­
wów powietrza lasów jodłowych, można zawsze utrzymać w mieszkaniu czy­
ste przyjemne i zdrowe powietrze, a tak często przez lekarzy zalecany po­
byt w lesie, tanim i łatwym sposobem zastąpić, nie tracąc nic na doniosłości 
Skutków.

Równocześnie skutkiem swéj wysokiéj zawartości kwasorodu i ozonu 
jest Radlauera eseneya jodłowa najlepszym i najracyonalniejszym środkiem 
desinfekcyjnym przy chorobach zaraźliwych i dla tego też musiala sobie wy­
jednać wstęp do rozmaitych lazaretów jak i do domów prywatnych, gdzie z 
nićj obszerny robią użytek i gdzie zasłużonego doznaje uznania.
” Ponieważ egzystują naśladownictwa niemające nic wspólnego w skut­
kach przeto należy żądać wvraznie prawdziwéj aptekarza Ra - 
dlanera esencyi jodlowéj ze znakiem ochronnym ,,drzewem 
jodłowem.44 Cena butelki 1,25 M. 6 hut. 6 M. Rozpryskiwać« -1,26—2 
al. Skład główny w Berlinie u J. G. Braumüllcra i Syna, 
Zimmerstr. 35, Brilckner, Lampe i Sp. Neue Grünstr. 11.

Radlauera czerwona apteka w Fozuaniu.

HERBATĘ
oryg: karawanową

a 6, 5, 41/2 m. za 
funt Chińską 

czarna Herba­
tę ń 6, 5, 4, 3 i 2 

mrk. za funt.

Tulskie
Samowary

poleca

|B. HflZakOtói.Tflrilfi(TllOril.) | rzetelniejszą usługę.
Cenniki na żądanie franko. (5479)

Bracia, Andersch,
hurtowny handel wina i spiry- 

tuozów poleca
bogato zaopatrzony skład win zagrani­
cznych i krajowych, nadto najprzedniej­
sze Araki, Rumy i Koniaki, najlepsze 
sznytowane araki, rumy i koniaki, do 
łaskawego uwzględnienia, ręcząc za naj-

§
&

W. Becker,
Plac Wilhelmowski nr. 14 obok cukierni p. Wolkowitza 

(Próby i cenniki wysyłam na żądanie franko.)

Skład towarów krótkich, sziuuklerskich,

galanteryjnych i białych
pod firmą

J. W. CHMARA,
Wodna ulica Nr. 22 7

i°kca koronki, hafty, woalni, wstążki, wyroby szmuklerskie, jako to: obsa- 
??> klamry, ngrafy, guziki i obszycia do sukien. Gorsety fiszbinowe. Bi- 

wachlarze, wełny i bawełny do robienia pończoch i robót iglicz-

-maaco* gUUJUnil AJlvi hi vr it j .      

parasole, szelki, trykotaże. Cachenez męzkie i damskie we wieL
wyborze

Ceny te same, jak w najtańszych źródłach.
(5800

Łioinb&rifl Warszawskiego,
. założony r- 1865,
iyy Wronieckićj nl. 12 daje pożyczki od najniższych 
“U® do najwyższych, na ruchome fanty wartościowe wszel­

kiego rodzaju, tak w mieście jak i na prowincyi. (6262

S. Meuluiseifa
Fabryka Bilardów

Berlin SW., Beuthstr. Nr. 22. 
rozsyła pod gwarancyą swą specy- 
alncść, patentowane bilardy sto­
łowe, (5211

które w przeciągu dwóch sekund 
na elegancki stół zamienić mo­
żna , uwieńczone nagrodą na 
wszystkich większych wystawach 
narodowych i między-narotlowych 
(w Brukseli złoty medal ; wszel­
kie inne gatunki b:lardów i 
przyborów bilardowych poleca rię 
uprzejmie. Najnowsza i bardzo 
interesowna gra towarzyska na 
bilardzieJen ii baranue.

Prospekty i ilustrowane kata­
logi gratis.

Zastępca:

J. E. LIE8SCH
w Po/niniu.

cr-
o

król, dostawca nadworny.
Oacibórz. Wrocław.

Fabryki parowe czekolady, różnych pierników 
i cukierków.

Premiowane w Wrocławiu i w Zgorzelicach. Medal srebrny.
Wrocław, Olilauerstrasse 12.

Sprzedaż cząstkowa, Oklauerstrassc 76|T7. 
Składy w wszystkich znaczniejszych handlach 

korzennych, delikatesów i cukierniach.

£
CÖ Garderobę dziecinną

w wielkim wyborze
na obecną porę poleca (5936

wct>I-S

ss>

Dusz­
ność, 

mU chryp­
ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują po użyciu KUREK 

LETASSEURA. 
Skladglówy w Paryżu u Pana LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7.

ASTHME
Bole 
gło­
wy,

kurcze żołądka i wszelkie cierpienia 
nerwowe leczą się przez użycie 

PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D" CRONIER. Wymagać stępel zjed­

noczenia fabrykantów.
W Paryżu, w aptece RoBiąun 

Rue de la Monnale, 23.

NEVRALGIES

Do nabycia w aptece p. Dr. Monkiewicza w Poznaniu. (2

NA GWIAZDKĘ!
Wielki wybór roślin doniczkowych, jako to: palmy, kamelie, aza­

lie, liijacynty, tulipany, konwalie itd. — bukiety, koszyczki, żar- 
dynierki i najrozmaitsze nowości, stósowne jako podarki gwiazd­
kowe — również bukiety a la JUakart poleca (5151)

Zakład ogrodniczy
dtow

stołowe
i

wiszące 
z słynnój fa­
bryki „Stob- 
wassera“ w 
wielkim wy­

borze.

i wszelkie 
inne przy- 

bory kościel­
ne poleca

Poznań, Plac Willielmowski 14 (narożnik 
ul. Teatralnéj) i na Górnéj Wildzie 31.

B. Szulczewski,
I skład porcelany, szkła, tac i t. d.

Stary Rynek 53/54. (5625

W. Koehlerowa.
Polecamy 

borową naszą
uprzejmie wy- 

(6500

wysyłając takową hurtownie,
tudzież w plombowanych woreczkach po ca. 5 klgr. za 2 m.

Krause, Kratochwill i SpŁ,
_____ liilygi parowy w Pleszewie._____

Wyprzedaż
wszelkich towarów

w liandlu I

W, MASZEWSKIBJ ianiśj MIŃSKIEJ "
Hotel Rzymski.



Wyciąg z wyprzedaży gwiazdkowej

S. H.H0RACHA,
jjgfe, j$3g& jdfâte,

’^îISSF' ’W®*

Nowa ulica Wr. 6.

na suknie półwełniane 
i z czystej wełny.

GWIAZDKOWA

Za 3 marki
Polecam mój bogato zaopa 

trzony
skład towarów zło­

Wsehewskie kietbasu
rozsyła codziennie świeże za • 
ł-Ł __jzali.

wysyłam elegtsncką czar- 
Bią mufę z rosyjskich 
zajęcy (dla dam) podszy­

tych i srebrnych.
Złotnik i Jubiler

Wilhelmowska ul. 7.

05'CD
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lub nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie

------------------------ (53l(
Polecam się Szanownéi~~P?>
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Sery a 1. 
Serya 2. 
Serya 3. 
Serya 4. 
Serya 5. 
Serya 6. 
Serya 7. 
Serya 8. 
Serya 9. 
Serya 10. 
Serya 11. 
Serya 12. 
Serya 13.

metr po 30 fen. 
38 fen. 
45 fen. 
60 fen. 
65 fen. 
75 fen. 
85 fen.

1.25 Mk.
1.50 Mk. 
1,80 Mk. 
2,00 Mk.
2.25 Mk.
2.50 Mk.
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Ciężkie alzackie kretony i nesle:
Serya 1. metr po 
Serya 2. „
Serya 3. 
Serya 4.

45 fen. 
50 fen. 
52y2 f. 
60 fen.

Czarne materye na suknie czysto jedwabne:
Serya 1. metr po 2,50 Mrk.
Serya 2. „ 3,00 Mrk.
Serya 3. 
Serya 4.

3,75 Mrk. 
4,50 Mrk.

(6636

Krótkie przylegające do figury żakiety 
w bardzo udatnyeh fasonach:

po 12.00, 15.00, 18.00 marek i wyżój.

Długie paletoty i dolmany
z najnowszych mat er y i

po 18.00, 21.00, 24.00, 30,00 marek i wyżćj.

Ostatnia serya loteryi
na rzecz ogrodu zoologicznego w Poznaniu.

Ciągnienie dnia 23 grudnia 1886.
Losy po 1 marce (11 losów za 10 marek) są do nabycia 

w naszem biurze, przy ul. Podgórnćj 4 i w miejscach sprzedaży, 
wymienionych na plakatach. Na prowincją rozsyłają się franco 
po odebraniu odnośnćj kwoty. Przyjaciół ogrodu zool gicznego 
uprasza się o łaskawe rozpowszechnianie losów. k6638

Rada nadzorcza. Dyrekcya.

rozpoczęta z dniem 1 grudnia rb 
nastręcza bogaty wybór :
materyi płóciennych i do bielizny 
białej i kolorowej stołowizny, 

poszwy do pościeli nie przepusz
czające pierza,

bieliznę dla dam, mężczyzn i dzieci 
wełniane koszule i gacie,

rzeczy flanelowe i barchanowe, 
spódnice pilśniowe i sukienne,

firanki, kobierce, kołdry i chodniki 
derki do podróży i do spania,

chustki do nosa z czyst płótna 
Bielefeldzkiego, tuzin od 3 M 

Cache-nez z czystego jedwabiu dla
dam i mężczyzn.

Pomimo bajecznie ta­
nich cen, polecamy wymienione 
powyżśj przedmioty w uznanych 
powszechnie dobrych gatunkach 
i dobrze wykonane.

Reinstem & Simon
« Starym Rynku 47.

Fabryka

płócien i bielizny.
Szczególnie zwracamy 

jeszcze uwagę na nasze uznane 
powszechnie, dobrze leżące

koszule wierzchnie, 
począwszy od 2 marek, tudzież 
normalne kamizelki z spodniami 
(prof. Jaegerab (6593

o&A* eÄ-s afâSs- »Ö«» « Ä Ä •»

200,000 marek!
jest do wypożyczenia na dobra rycer 
skie, nu piTwszem miejscu? lub bez 
p( średnio za ziemstwem poznali- 
Skiem, na dłuższy czas, za lan 
procent, za pośrednictwem (6522 
Gersona Jareckiego, 
przy placu Sapieżyńs (im 8, w Bozuauiu.

£1

Poznań, dnia 1 grudnia 1886.
H. P.

Donosimy niniejszem, że po śmierci naszego wspólnika 
ś. p. Romana Barcikowskiego, istniejący tu w miejscu

interes (lrogeryjny i skład materyałów aptecz­
nych, artykułów gospodarczych i domowych itd.
pod niezmienioną firmą: (6578

R. BARCIKOWSKI
na dotychczasowych podstawach ijpod dotychczasowemi wa­
runkami dalej prowadzimy.

Rozporządzając dostatecznym kapitałem podołać mo­
żemy każdej konkurencyi, trzymając się i nadal naszej za­
sady t. j. biorąc ceny nader umiarkowane 
przy doborowej jakości towarów I rze­
telnej usłudze.

Prosząc uprzejmie o zachowanie dla nas i nadal swej 
życzliwości, zostajemy

Z największem uszanowaniem

J. Barcikowski. Id. Michalski,

ęaoaoooooooooooooaooooooooooooooooo
0 - - 0 0 

a W odpowiedzi na do-a
~ chodzące innie z ró- Y 

, 0 żnych stron zapytania, U
0 __ , -T . 0 donoszę niniejszem dla 0
Q Poznali, Wowa ul, 11, Q wyjaśnienia, że skład Q
a poleca na nadchodzące święta Bożego Narodzenia swój a mój ze Składem pani a 
I bogato zaopatrzony Skład Ilią ki, a mianowicie * lHaatZ p«*Zy ulicy UpO- Y
V , Q cławskiej w żadnym 00 mąkę cesarską i wiedeńską o «te stoi stosunku o 
o “ ’’«Ss. § Ita w Binkowska o
0 jako też jagły węgierskie i różne gatunki makaronów. q "UUnU H, DlllUkU nURU,
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0° W. Bułairowska, X chodzące innie z ró-

«
» 9 9
gj Lampy salonowe i wiszące, oraz pająki, kandelabry 

i ample podług najnowszych fasonow poleca w najwię-j
|Jkszym wyborze po tanich cenach g

I Adolf SchumannKi •/
w Poznania, Wilhelmowski plac Nr. 3.

tą atlasem najlepszego gatunku
za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesła­
niem odnośnej kwoty w znaczkach pocztowych lub 
za przekazem pocztowym. (6587
Juliusz Nawratzki, Berlin, Jerusalemerstr. Nr. 15.

ia nadchodzącą. gwiazdkę
poh carny skład nasz

towarów krótkich i ludowych
(6573

przy Półwlejskićj ulicy Xr. 5,
w rozmaite nowości zaopatrzony, jako to: gustowne weł­
niane czepeczki, eleganckie zarzutki wełniane, spódnice 
trykotowe i staniki oraz wszelkie trykotaże, dobre wełny 
i gorsety. Wszystko po umiarkowanych cenach.F. i S. Plewkiewicz.

FABRYKA
$ wyrobów z miedzi i mosiądzu
|R. Le porowskiego

w ï’OZVtVIl
wystawiła w Dom. Krzesiny nowy, ciągły aparat 
swego systemu, odpalający czysto wywar oraz wydający 
okowitę dochodzącą do 95°/0 Prallesa.

Taż fabryka wykonała także urządzenie chłodzenia 
zacieru w zacierni w sposób nowy i bez potrzeby chło­
dnika. Chłodzenie tym sposobem przewyższa w skut­
kach swych wszelkie inne rurkowe i torbowe chłodzenie 
zacieru, albowiem do chłodzenia 3400 litrów zaledwie 
jednej godziny czasu potrzeba. (6640

Fabrykę więc wyżej pomienioną polecam wszyst­
kim interesowanym, a gorzelnia moja dla chcących za­
poznać się z tem nowem urządzeniem p. R. Łepo- 
rowskiego jest dla każdego przystępną.

Krzesiny, dnia 2. grudnia 1886.

(Antoni Raczyński.
Niniejszem mamy zaszczyt Szauowną Publiczność miasta 

Śremu i okolicy zawiadomić, iż piwa nasze znanćj dobroć- 
oddaliśmy na skład li tylko panu (6633

Cz. Nalentzowi w Śremie.
ZarządbrowaruwKobylepolu

Odwołując się na anons powyższy, polecam się łaskawym 
względom Szanownćj Publiczności miasta Śremu i okolicy, 
a staraniem mojćm będzie przez skorą usługę ogólne zaufanie 
sobie zjednać.

Z głębokim szacunkiem

Cze Yalenlz
w Śremie.

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i o po­

łowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gnmowe artykuły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło. Jhój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Derki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach.Orłowski i Spółka.
Poznań , Wilhelmowska ulica Nr. '21. 5470)

Dla «jgntuicou !
Sprzedaż lub zamiana majątku.

Właściciel ziemski Polak, mieszkający za paszportem prus­
kim w Król. Polskiem, pragnąłby dwa swoje majątki w gub. ka- 
liskiój, powiecie słupeckim położone, o 2 i P/2 mili od pruskiój 
granicy Strzałkowa, a 3’/a mi i od stacyi kolei żelaznćj, Wrze­
śnia odległe, albo razem, albo pojedynczo sprzedać lub zamie­
nić na majątek ziemski w WKs. Poznańskiem. Majątki te mają 
około 2550 i 1900 mórg magdeb. rozległości. Ziemia prawie 
wyłącznie pszenna, nieużytków żadnych, inwentarze nadkompletom 
w bardzo dobrym stanie, również i budynki. Serwitutów ża­
dnych. Ostatni z tychże majątków z nowym obszernym dworem 
położony tuż nad szosą pozn.-warszawską. Nadmienia się, że 
w ciągu roku przyszłego w budowie będąca kolćj żelazna poznań­
sko wrzesińska będzie dochodziła do samćj granicy,tj. Strzałkowa. 
Reflektanci, życzący sobie bliższych sźczeg. zechcąsię zgłosić pod 
adr. X. Z. 100 Strzałkowo (WKs. Poznańskie) poste rest. (6588

Nakładom i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łcbiński) w Poznaniu

G. Preiss,
Poznań,

Stary Rynek Air. 7, 
poleca na gwiazdkę swój 

bogato zaopatrzony 
skład łyżw, elegan 
ckicli towarów Stało 
wych i metalowych, tu­
dzież instrumentów chi­
rurgicznych, weterynar- 
sklch I owczarskich; 
wszelkiego rodzaju re­
pa racy e uskuteczniają 
się tam jak najsumien 
ne) i jak najtaniej. (6590

Pasy wszelkiego gatunku. 
Gumowe płyty, węże opakunbi. 
Asbest, opakunek ogniotrwały 
Smarowniki Tovota i do tychże

tłuszcz stały.
Próby szklane dla gorzelni ze

stucyi dośw. Dr. Delbriicka. 
Sznur skórzany do separatora

oraz haczyki do spajania. 
Kompozycyą przeciw tworzeniu

się kamienia w kotle oraz 
wszelkie inne potrzeby dla go­
rzelni i cukrowni.

Worki do zboża.
Płachty .sieprzemakalne na 

młockarnie i lokomobile po-
(4321

Z. Maznrtiewicz, Poznai.
Fabryka pasów.

leca

0RÏÏIÏ

prawdz. litewskie bardzo aroma­
tyczne już nadeszły (6502

J. N. Pawłowski,
Wodna ul. 7.

Kawior astracliański
najlepszej jakości funt po 5 marek.

Prawdziwe łeriat? rosyjstie
funt po 5 Mrk. rozsyłam za zaliczką 
pocztową (6492
Ksawery Ziszka w Mysłowicach 

na granicy Królestwa Polskiego.

Od lat 50 w mielcie prowin 
cyalném w okolicy poi- 
skiéj z najlepszém powodze­
niem prowadzony (6347

handel
towarów łokciowyck i 
destylacya połączona z wy­
szynkiem, jest wraz z nierucho­
mością z powodu stósunków fa­
milijnych natychmiast pod ko 
rzystnemi warunkami na sprze­
daż. Oferty pod lit. I. S. B. 
hauptpostlagernd Breslau.

Dom. Chaliii pod Sierakowem 
przedaje (6637

MARENY
za zaliczką pocztową 10 funtów 
za 6 mrk. franco.

KARPIE
)d 3 m. do 10 m.. Szczupaki, 
leszcze wyborne po umiarkowa­
nych cenach, do nabycia, w każ­
dym czasie w Sierakowie u An­
toniego Kłossowskiego rybaka. 

(6581)

Dwie klacze
jedna kasztanowata, druga siwa, 
4-letnia, własnego chowu, są do 
sprzedania/ to Dom. Trzciel!no 
p. Dąbrówką. (6642

Bara.ny
cienko - wełniste, pochodzenia
Czaycze Narkau poleca W a­
pno p. Turza. (2510

Do wydzierżawienia w Króle­
stwie Polskióm w okolicy Łodzi 
i Tomaszowa Rawskiego

jeden lub dwa ¡7
folwarki
siedmio-włókowe razem lub od­
dzielnie, z gotową intratą do 
2000 rubli rocznie. Bliż. wiad. 
w Eksp. Dzieo. Pozn. pod Nr. 
6516.

■ r ■kusnien
i wykonuję wszelkie roboty 
zakres ten wchodzące. *

A. Sowiński
kuśnierz, Uodna ul Ł
Przez 10 lat były pracownik 

handlu A. Katz, Nowa ul ’

Pomocnik cukierni»,
biegły w swym ziwodzie, nO88uin 
miejsca. Czyżyk poste restante P* 
zn*ń /C'

Urzędników gosn.
i- t. rsądsców, ekonomów’BKonomOwi;. 
sarsy;kncharxy, służących, ltp. 
machów, kowali i gospodyni,
prawdziwie zdatoych i dobrze poleć)j
nych ludzi, mam każdego czasu d 
umieszczenia i poszukuję takowy,/8
E. Wituski, In o w rock.

(3014 '

Kantor komisowy

P. Teyssandiera
8. Wielkie Barbary s

poleiić może oil k iżoego czasu him. 
Chlebodawcom ( fieyaliatów płci oboL 
tylko zaopatrzonych w chluboe i.!; 
iertwa.

hlubue s,j,. 
 (6581

Urzędnik gosp.
kawaler, mający lat 36, teoretycznie | 
praktycznie wykształcony agronom - 
18 lat praktyki, z chlubnemi Świade­
ctwami 4 i 5ietn. z pojedyńcz. 
obeznany kompletnie z uprawą bursU,' 
cukrowych, tuczeniem i leczeniem ¡n. 
wentarza, przytem skromnych wymarli 
poszukuje odpowiedniej posady od Ni- 
wego Koku tn w Księstwie lub u 
granicą- Bhż.ze wiadomości pod adr, 
A. Piechowska. Rogoźno (Rogaienl

(6589

PANNA
w Średn. wieku, z dobrego domu, tse 
jąca »ię dokładnie na wipjskun g,,p. 

znaj. ję/Yk niem., poszukuje miejsca
Jo wyręczenia pani lub jako bona di 
dzieci. Zgłosić się nnżna pode resi, 

od lit. A. B. ' [Ii57f

Młoda wdowa
znająca się na pranin, prasowaniu i 
gospodarstwie domowem.-ĘJposstikiijt 
miejsca od każdego czasu. Bliżsi 
.. iadomość w Eksp. Dzień. Pozuj gad 
Nr 6 29.

Osoba
29 lat mająca, obecnie w miejscu, obc- 
znana z chowem trzody, drobiazgu i 
mleczy wem, z dobrem gotowaniem i pra* 
sowaniem, z dobremi świadectwanf, po 
s*ukuje miejsca od 1 stycznia. B. D 
kwiatków pud Ostrowem.

Szwaczka ZDająca się na kr» 
wiecczyźnie,; biułem szyciu ręcznemi 
na maszynie, oraz praniu i prasowań», 
poszukuje miejsca od 1 stycznia. K.|L. 
Kwiatków pod Ostrowem. (W

Dom. Klonówlec
pod Łipnem (Leipel
poszukuje od I-go stycznia 
1887 r. (6620

forczpana
żonatego.Ucznia

poszukuje handel kolonialny^ 
towarów. Bliższych szczegóło« 
udzieli p. Wierzbicki w 6D'e'
źuie. (65911

Osoba iiiii ykiit»11.
„nająca język niemiecki i francuz 
poszukuje od 1 stycznia odpowiedntfg 
mieszczenia, poste rest. M. B.

'.laHtfu!
Wnym puuom polecam od kt»z 

czasu urzęd., pisarzy, służących, *3^ 
Jników, gospodynie, panny służące, 
iy itp. li tylko z prywata mi rekom 
lacyaroi. Upraszam najuprzejmiej 
askawe zlecenia.iHSRttwe zlecenia. , ir

R. Kobyliński, Poznań, Sury Ry°^ 
żołnierz i avhirviczyk zr. lo1^

Trzeci i ostatni
iluzionisty

Twardowski^

połączeniu z orkiestrą jrt-s 
D mb ńtkie o w Niedzielę dma
886 na sali p. Knolla (Stock) ?r.^iL 

Wrocławskiej wiftczorem o godzi6^^

B. Heilbronn’»
Teatr l.urfo'0
Występ jubileuszowych murzyn® 
waków Występ Aleksandrów* 
res. Występ młodej a^°błatn tyro- 
powierznej Zephora Występ J uJ 
ikich duetystek panny Meyer r pr. 
F ferling. Występ śpiewaczki au 
towej panny Ady ®,owtolI^0yĄ.

Teatr Dolski
w p

„ s mr. -
POZNANIU.

W niedzielę dn. 6 gtudnia
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